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Ogłoszenie  p r z e d p ła ty

na „  K RAJ .
w Krakowie od 1 października do 31 grudnia. . .5  złr. 

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 października do 31 grudnia \  . . . 6 złr

U praszam y Sz. Prenum eratorów  naszych, którzy od Igo paździer 
mka b. r. prenum eratę swa odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy i nadsyłali wcześnie prenum eratę, by nie doznali pi zerwy 
w  otrzym ywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są przekazy pocztowe 
gdyż opłata od 10 złr. wynosi tylko 5 cnt., a do 50 złr. tylko 10 c n ;

HHP** Razem z prenum eratą nadsyłać można pieniądze na dzieła 
Wydane nakładem  w ydaw nictw a „K raju“, których spis znajduje się mię 
dzy inseratami.

Działalność sejmu.
i i .

Położenie sejmu dzisiejszego jes ; 
tak jasne, jak  nigdy nie było. Przez 
swoją delegację związał się on już 
ż dzisiejszem ministerstwem. Mini­
sterstw o to nosi się z planami sze 
rokich reform na korzyść autonomj 
krajów, przypisują mu nawet wręcz 
dążenia federalistyczne, sejm więc 
galicyjski, k tóry  w każdym razie 
dążył do pewnego rodzaju federa­
cji w Austrji, musi to ministerjum 
poprzeć, a poprzeć tern silniej, im 
zajadlej występuje przeciw  niemu 
centralistyczna klika niemiecka, która
rozpoczęła zawzięty bój na całe 
linji sejmów przedlitawskich, a k tó ­
rej ultima ratio stanowią w naszym 
sejmie Sto-Jurcy.

Ozy ministerjum H ohenw arta w yj­
dzie z tej walki zwycięzko, czy też 
ulegnie, na dziś nie ma dla nas wy­
boru, poprzeć go musimy już z te­
go pow odu, że przeciw niemu sta 
nęli nasi najzawziętsi dotąd nieprzy­
jaciele, że jego upadek mógłby osta­
tecznie otworzyć nareszcie w rota 
dla reakcji i usprawiedliwić niejako 
systowanie konstytucji. Ale nie za­
pominajmy przy tern, że hr. Hohen- 
w art przedsięwziął zadanie bardzo 
trudne, że układy z ministrami o 
tyle tylko mają w artość, o ile ci 
ministrowie utrzym ują się przy w ła­
dzy, że zatem unikać potrzeba na­
w et pozoru, jakobyśm y żądania na­
sze wiązali z istniem jakiegośkol- 
wiek ministerjum.

D la tego jesteśm y za wyrażeniem 
kardynalnych żądań kraju w adresie 
do tronu, czy ministerjum chce dać 
więcej lub mniej, je s t dla nas rzeczą 
obojętną, my powiadam y czego nam 
potrzeba. Reszta zależy od układów.

Możeby dobrze było , gdyby za­
miast specjalnego wyliczenia naszych 
żądań powiedzieć ogólnie, że nasza 
przeszłość i ważność naszego kraju, 
Upoważniają nas do nadziei, że Ga- 

c.ia takie samo przynajmniej uzyska 
8tanowisko, jak królestwo czeskie w 
nowym ustroju państwa. Źe Czesi 
b§da o sobie pam iętać, o tem nie 
^ P i n - y ,  moglibyśmy więc ^miało 
"godzić sie na to , co oni sobie za-----v 7 -i .

Traktujem y tę całą sprawę zupeł­
nie objektywnie, referujemy jak  rze 
czy ‘stoją i jakby  największą można 
odnieść korzyść dla kraju, którego 
los zawisł może od postanowień tę 
chwili. A ktokolwiek dziś dla oso 
bistych lub partyjnych widoków chce 
wichrzyć i rozdwajaó wobec trudno­
ści położenia, ten zda ciężki rachu­
nek wobec przyszłości, która grozą 
swoją wzywa nas do męzkiej roz­
wagi.

Obrona
małoletnich i wolności.

g.lzega. U kłady z ministerstwem dzi- 
Jólszem  zaczęła ostatnia delegacja i 
Pj a Ust najlepiej obznajomioną z to­
p ie l- Ca^  sPraw y ugodowej. Jakkol- 
o&t R 'e uuUżymy do adoratorów  

delegacji, uważamy za rzecz 
c jj ^-' ‘'^uą, aby dokonanie całej ak- 
r 'z  ? dzisiejszem ministerjum powie- 
;G -Vrn samym ludziom , dodającim
. ,la>1wyżej dwóch lub trzech no- 
Jeże lj0* - w, cR°dby dla kontroli, 
dóbr* ĉ egac.P uda się zrobić coś 
pieivv^'° (^ a kraju ,  to dobrze, my 
żeli J '  Powinszujemy jej tego; je- 
ba * nie uda, będzie nam potrze- 
r e m0n'ych iudzi i nowych sił, któ- 
mi -°Ze się znajdą pomiędzy posła- 
kaiT(}le, będącymi w tej chwili człon- 
rębn *e&aęji, a mającymi swe od- 
W \i; . ZaPatryw ania na stan rzeczy 

W led n iu .

Jeżeli wolność niema być bezła­
dem i anarchją, jeżeli postęp niema 
być mętną w odą, w którejby chy- 
trość ryby łowić m ogła, muszą one 
jyć ujęte w pewne warunki i ogra­

niczenia, mające właśnie na celu, że- 
jy  wolność i postęp nie w ynaturzy­
my się i nie poszły w’ służbę ucie­
miężenia i reakcji. I tak n. p. wol­
ność osobistą i w najliberaluiejszem 
jaństwie ograniczają obowiązki p ła­
cenia podatków  i służby wojskowej; 
wolność sumienia ogranicza w yklu­
czenie wyznań szkodliwych uznanym 

w kodeksach uświęconym zasadom 
moralności, wolność handlu ograni- 
czają przepisy co do sprzedaw ania 
j’ucizn i t. p. Postępow e stronnictwa 
starają się właśnie wszelkie wolno­
ściowe zdobycze obw arować takimi 
warunkam i, iżby nadużycie nie po- 
ciągło za sobą ich utraty.

Stronnictw a w steczne, wrogie 
wszelkiej wolności i postępowi, cze­
piają się zwykle tych w arunków  i 
wzywdziewając fałszyw ą maskę li- 

ralizmu, uderzają na nie, jakoby  
krzyw dę wyrządzoną w olności, 

wiedząc, że gdyby im się udało w a­
runki te obalić, to na gruzach ich za- 
mnow ałaby anarchja, wiodąc za so­
ją reakcję.

Stosunek ten zachodzi właśnie w 
sprawie oświaty. Stronnictwa postę­
powe przeprow adziły już w wszyst- 
kich niemal istotnie kwitnących pań­
stwach kontynentu europejskiego, 
(gdyż w Anglji odrębne są stosunki) 
jak  n. p. w  Prusach, w Szwajcarji 
ustawę o p r z y m u s i e  n a u k o w y m  
i surowe je j przestrzeganie.

Na sejmie lwowskim postaw ił w ła­
śnie poseł Chrzanowski dotyczący 
wniosek. I zaraz reakcja przypuści­
ła szturm do umysłów, które u nas 
w p r a k t y G e  po raz pierwszy tą kwe- 
stją mają się zajmować.

Reakcja boi się św iatła, onaby ra ­
da, żeby równouprawnienie obyw a­
telskie pozostało sobie ot czczym w y­
razem, jakim ono jest wszędzie ta m , 
gdzie i dopóki większość mieszkań­
ców jakiegoś kraju pogiązoną^ jest 
w ciemnocie. Reakcja chce światła, 
ale tvlko dla siebie, bo łatwo jej 
wtedy kuć swoje interesa, centiali- 
zować w swoim ręku wszelkie iy -  
ciowe arterje kraju na koszt ciemnej 
masy. Inter caecos monoculus rex 
to jasne. W ięc też w sprawie p r z y -  
rńsusu n a u k o w e g o  stronnictwo

wsteczne pozuje zaraz na obrońcę 
wolności, w oła, źe p r z y m u s  ją  ra ­
zi, źe jest to pogwałcenie wolności, 
że je s t to wdzieraniem się do życia 
rodzinnego, przepisując rodzicom o- 
bowiązek kształcenia dzieci i t. p. 
frazesa, które rzecz przekrzyw iają i 
zmieniają jej naturę.

Z góry już powiedzieć można., że 
musi to być jakaś wątpliwa spraw a, 
jeżeli jaki organ reakcji nagle w ystę­
puję w obronie wolności.

Bo jakżeż ma się rzecz? Społe­
czeństwo każde ma praw o starać sie 
o to, aby zapewnić obronę dla sw o­
ich swobód i zapewnić św iatłych 
rzeczników dla swoich interesów. Ma 
więc prawo i obowiązek starania sie
0 wychowanie i ukształcenie przy­
szłych pokoleń. W  kraju jak Gali­
cja zaniedbanym, w iększość ciemna 
nie daje gw arancji, jak  to \ z do­
świadczenia wiemy, że obowiązków 
tych sama przez się dopełni. S tara­
nie to spada zatem z konieczności na 
ustaw odawstw o mające zaradzać po­
trzebom kraju. Nie idzie tu o to że 
by mieszać się rodzicom do ich praw
1 cośkolwiek im narzucać— ale o to,
ż e b y  w z i ą ś ć  w  o p i e k ę  d z i e c i  
m a ł o l e t n i c h ,  n i e  m a j ą c y c h  s w e ’ 
j e j  w o l i  i n i e  w i e d z ą c y c h  g d " i
l e z y  i ch  d o b r o .  O p i e k a  t a  na  
m a ł o l e t n i e m i  u s t a n a w i a j ą c a ,  ż 
n i k t  n i e m a  p r a w a  o d b i e r a ć  im 
m o ż n o ś c i  k o r z y s t a n i a  z d o b r o  
d z i e j s t w  w y c h o w a n i a  i n a u k i ,  
ale ow szem , źe zabezpiecza im się 
wychowanie i naukę, naw et w brew 
ciemnej woli, lub niesprawiedliwości 
ich przyrodzonych opiekunów, opieka 
ta je s t szlachetnym i zbawiennym 
aostulatem stronnictw  postępow ych,
mającym właśnie wolność i pom yśl­
ność kraju na celu. W iedzą one bo­
wiem, że następne pokolenia tylko 
wtedy przekazaną im wolność utrzy­
mają i dobrobyt kraju dźwigać bę­
dą w stanie, jeżeli zapewnione im i 
udzielone wychowanie usposobi ich 
do wolności i pracy.

O ile dorosłego, naw et dla jego 
dobra przymuszać nie można ani do 
jracy, ani do użytkowania z praw 
Job tycznych n. p. z głosow ania; o 
yle zaniedbanie opieki nad małole- 
;niemi je s t krzyw dą i szkodliwą lu- 
tą  w ustawodaw stw ie.

Oto je s t znaczenie wniosku o p r z y ­
mu s i e  n a u k o w y m .

Mimo całej hipokryzji, z jaką re ­
akcja w tej sprawie w  dziennikar­
stwie się odezw ała, a może i w sej­
mie się odezwie, nie wątpimy, źe 
sejm z uwagi na dobro kraju, na 
wolność i sprawiedliwość, zasadę do 
ustaw y o przymusie naukowym u- 
chwalić nie zaniedba.

Inaczej popełniłby sejm krzywdę, 
na której skutki m usiałyby najdalsze 
jokolenia wyrzekać.

Omowa natomiast zapisując, źe tylko 
ośmiu posłów Rusinów (między niemi pp. 
Ławrowski i Kaczała) wzięli udział w wy­
borze komisji adresowój; postępowanie 
reszty Rusinów wodzonych przez księdza 
Pawlikowa tak ocenili:

„Postępkiem tym znaczna część posłów 
ruskich zamanifestowała solidarność swoją 
z głównymi przeciwnikami pokoju we­
wnętrznego, z w r o g a m i  S ł o w i a n  —- 
z centralistami niemieckimi, od których 
nasza Ruś nic nie uzyskała krom poni­
żającego nas traktowania. Postępek ten 
jest niźćj wszelkićj k rytyki; można go 
porównać chyba tylko z tym taktem, który 
wydziałowi „Rady ruskićj“ kazał wysto­
sować adres do takich centralistów, jak  
Kraus i Auersperg, za ich tanią a poni­
żającą nas obronę niby sprawy ruskićj 
w wiedeńskićj izbie panów. Lecz tćm się 
pocieszamy, źe tak jak  centralistyczna 
klika niemiecka przestała być w oczach 
korony i rządu reprezentantką opinji na­
rodowości niemieckiej w Austrji, tak sa­
mo ks. P a w l i k ó w  i j e g o  w s p ó l n i ­
c y  n i e  m o g ą  b y ć  u w a ż a n i  z a  t ł u ­
m a c z ó w  o p i n j i  i u s p o s o b i e n i a  
r u s k i ć j  n a r o d o w o ś c i  w G a l i c j i .  
Zaprawdę, w tćj sprawie adresowćj za 
lepszych tłumaczów ruskićj opinji należy 
uważać tych posłów narodowości polskićj, 
którzy w głosowaniu udział brali, a w 
okręgach ruskich wybrani zostali“.

Winszujemy i Rusinom i sobie stano­
wiska zajętego przez Omowe, które nas 
po nad głowami nieprzejednanych do zgo­
dy sprawied.liwój doprowadzi.

Sprawy sejmowe.

Dwa stronnictwa pomiędzy Rusinami 
galicyjskiemi, które się i już w sejmie fak­
tycznie zarysowały, objawiają zdania ii 
stanowisko swoje w organach swoich Sło
wie i Osnowie. Z artykułów tych moż 
każdy Polak i każdy uczciwy Rusin war 
tość tych stronnictw dokładnie poznać i 
wiedzieć czego się trzymać.

Onegdajszy numer Słowa zawiera ar­
tykuł wstępny pod tytułem : Sprawy sej­
mowe, tłomaczący niby stanowisko Rusi­
nów stronnictwa św. Jurców. A rtykuł ten 
miota obelgi na tych kilku Rusinów, któ­
rzy razem z p. Ławrowskim traktują kwe- 
stję ruską jako s p ó r  d o m o w y  i nazy­
wa ich po prostu odstępcami. Sens mo­
ralny tego artykułu jest taki, żeby Polacy 
zostawili Rusinom ziemię ruską, a oni im 
z wielkićj łaskawości do okolic Krakowa 
mieszać się nie będą. Są przytem zwykłe 
obelgi na przeszłość Polski i niezgrabne 
tłomaczenia, źe przezacni św. Jurcy  z cen­
tralistami nic nie mają wspólnego. Wido 
cznio obrachowane więcćj na łatwowier­
ność braci Słowian zachodnich, niż na 
przekonania Polakow, którzy przecież, ja  
ko na miejscu będący, wiedzą co się 
święci. Zwracamy uwagę ujmujących się 
za św. Jurcami Słowian zachodnich na 
to postępowanie i pytamy się ich, czy 
ludzi tego rodzaju można czćmkolwiek 
przejednać.

Głos posła  Leona Chrzanowskiego
uzasadniającego na posiedzeniu sejmowem 
21 września r. b. trzy swoje wnioski w spra­
wie podniesienia szkół ludowych i  wycho- 

wania początkowego.
Ubliżyłbym wysokićj izbie, gdybym za 

mierzał wykazywać jćj potrzebę podnie­
sienia oświaty i wychowania publicznego, 
szczególnie podniesienia szkół początko­
wych i wychowania ludu, oraz gdybym 
udowadniał jćj ciążący na reprezentacji 
krajowćj obowiązek starania się o podźwi- 
gnienie wykształcenia całego młodego 
pokolenia. Nietylko w duchowym świecie, 
na polu umiejętności i sztuki, nietylko 
w dobrobycie materjalnym przodują te 
udy, które najwięcćj dbają o dobre szko­

dy i o należyte wychowanie i wykształ­
cenie wszystkiój m łodzieży; ale nawet 
udy te, które najwięcćj starają się o pod­

niesienie i rozpowszechnienie nauki, try­
umfują i odnoszą zwycięztwa na tych 
także polach walki, na których rozstrzy­
ga oręż o losie państw całych. Nie po­
trzebuję na to szukać dowodów w dzie­
jach dawniejszych wojen; oto walki w 
1866 i 1870 r. okazują, że mylnćm było 
przysłowie: „Mądry przegada, lecz głupi 
pobije.u Mędrszy nietylko przegadał, ale 
i pobił odważniejszego.

O podniesienie, rozwinięcie szkół po 
czątkowych i w ogóle o podźwignienie 
wychowania publicznego i oświaty tćm 
- j ln ić j  i wytrwalćj winien starać się na­
ród, który nie ma bytu politycznego i 
którego całe życie narodowe skupiać i 
objawiać się może tylko w świecie du- 
chow ym ; naród, który tylko rozwojem  
życia swego duchowego udowodnić może 
światu, źe chociaż 100 lat właśnie się 
kończy, jak go zniszczyć postanowiono, 
a następnie byt mu niezależny odebrano, 
jednak teraz potężniejszóm tchnie życiem  
duchowćm, niż w chwili pierwszego roz­
bioru.

Dwa są główne warunki podniesienia 
wychowania początkowego i nauki w lu­
dzie: 1) Z a p r o w a d z e n i e  w rz e c z y w i­
s t o ś c i  p o w s z e c h n e g o  p r z y m u s u  
s z k o l n e g o ,  t. j. ogłoszenie i wykony­
wanie ustawy obowiązującćj rodziców lub 
opiekunów, aby dzieci lub małoletnich 
pod swoją opieką pozostających, posyłali 
do szkoły ludowćj publicznćj, jeżeli im 
nie chcą lub nie mogą dać w domu na­
uki przepisanćj dla szkoły ludowćj, a po­
syłali tak długo, dopóki szkoły tćj nie 
ukończą. 2) Z a ł o ż e n i e  t y l u  s z k ó ł  l u­
d o w y c h ,  aby wszystkim rodzicom łatwo 
było obowiązek ten spełnić, a przeto za­
łożenie ich w każdćj gminie, a nawet w 
każdym okręgu, w którym jest 50 dzieci 
w wieku szkolnym będących, a mieszka­
jących od najbliższćj szkoły przeszło o 
poł mili.

Przymus szkolny, t. j. zobowiązanie 
przez ustawę rodziców do posyłania dzieci 
do szkoły, zaprowadzały już poczęści w 
najdawniejszych czasach wszystkie spo­
łeczeństwa, które oświatą innym ludom 
przewodniczyły. Przymus szkolny znała 
już Grecja, a mianowicie Ateny. Między 
ustawami nadaneini Atenom przez Solona, 
w ustawodawstwie Lykurga dla Sparty, 
były już ustawy znaglające rodziców do 
posyłania dzieci do szkoły. N ie będę tu 
zapuszczał się w dzieje ustawy o przy­

musie szkolnym. Powiem tylko, źe obe­
cnie te narody, które starannićj w rzeczy­
wistości przeprowadziły obowiązek posy­
łania wszystkich dzieci do szkoły i da­
wania całemu młodemu pokoleniu wy­
chowania i wykształcenia, te narody i te 
państwa przodują innym na tćm polu. 
Przytoczę tu Szwajcarję, Prusy, Badeńskie.

Żałuje Px-ancja, źe nie przeprowadziła 
przymusu szkolnego w swoich ustawach 
szkolnych, które za staraniem Guizota 
i Cousina uchwaliła w 1833 r., a nastę­
pnie poprawiła w 1850 r.; stara się ona 
teraz błąd ten naprawić.

W  Austrji istnieje już wprawdzie w te 
orji przymus szkolny. Albowiem ustawa 
z dnia 14 maja 1869 r., uchwalona przez 
radę państwa, a stanowiąca „zasady wy­
chowania początkowego,“ orzekła już 
w §§ 20 i 21 przymus szkolny, t. j. na­
łożyła na rodziców lub opiekunów obo­
wiązek posyłania dzieci do szkół ludo­
wych, lub dawania im w domu nauki dla 
szkół ludowych przepisanćj. Orzekła tak 
źe obowiązek założenia dostatecznćj licz­
by szkół, aby wszystkie dzieci pobierać 
mogły naukę; mianowicie w § 59 posta­
nowiła, aby założono szkołę ludową wszę­
dzie tam, gdzie się znajduje 40 dzieci, 
obowiązanych chodzić do szkoły, a za­
mieszkałych przeszło o pół mili od naj­
bliższćj szkoły. Jednak ta ustawa pań­
stwowa z 14 maja 1869 r., oznaczająca 
zasady wychowania początkowego, n ie  
ma ż a d n e g o  z a s t o s o w a n i a ,  d o p ó k i  
ni e j e s t  w p r o w a d z o n a  w u s t a w o d a w ­
s t wo k r a j o we ,  t. j. dopóki sejm krajo­
wy nie wyda ustawy o szkołach począt­
kowych, stósującćj i rozwijającćj zasady 
w ustawie z 14 maja 1869 r. zamknięte.

Wszystkie już prawie sejmy krajowe, 
z wyjątkiem naszego, u c h w a l i ł y  w je­
sieni 1869 r. lub 1870 r. ustawy o szko­
łach ludowych, ustawy zaprowadzające 
w rzeczywistości przymus szkolny i na- 
kazujące zakładanie szkół z funduszów 
gminnych, a w razie niemożności gminy, 
z funduszów krajowych, w każdym okrę­
gu, w którym jest 40 dzieci w wieku szkol­
nym, a najbliższa szkoła jest dalćj, niż 
o pół mili. Oto sejm salcburski uchwalił 
taką ustawę, sankcjonowaną 10 stycznia 
1870 r.; sejm vorarlberski ustawę zatwier­
dzoną 17 stycznia 1870 r.; sejm karyncki 
ustawę zatwierdzoną w tymże dniu i roku; 
sejm wyźszo-austrjacki ustawę zatwier­
dzoną 23 stycznia 1870 r.; sejm moraw­
ski ustawę zatwierdzoną 24 stycz. 1870 r.; 
sejm czeski ustawę zatwierdzoną 19 lu­
tego 1870 r.; sejmy szlązki, styryjski, 
dalmacki, istryjski, niższo austrjacki, usta­
wy zatwierdzone w lutym, marcu i kwie­
tniu 1870 roku. Wszystkie te ustawy, re­
formujące szkołę ludową, zaprowadzające 
przymus szkolny i nakazujące założenie 
szkół ludowych wszędzie, gdzie ich nie­
ma, a zdajdują się dzieci obowiązane do 
jobierania nauki, są już wprowadzone 
'ub wprowadzane w życie.

W ydanie przez sejm nasz takićj ustawy 
dla kraju naszego, jest tćm pilniejsze i 
ważniejsze, źe prócz wszystkich powodów, 
jakie przemawiały za wydaniem podobnćj 
ustawy w innych krajach, jest jeszcze dla 
nas jeden nowy powód. W  rezolucji, w 
którćj sejm wyraził żądania kraju, doma­
galiśmy się, aby całe ustawodawstwo ty­
czące się szkół przeszło w zakres dzia­
łania sejmu naszego; już nawet w ustawie 
panstwowćj z 14 maja 1869 r. zyskaliśmy 
dla sejmu naszego większy zakres dzia­
łania i większą swobodę co się tyczy 
ustaw dla szkół ludowych; tymczasem 
dotychczas na polu tćm, na którćm więk­
szego zakresu działania domagaliśmy się 
i domagamy, nie zrobiliśmy nawet tego, 
co inne sejmy już spełniły.

Uchwaleniu ustawy przez sejm nasz 
o reformie szkół ludowych i przymusie 
szkolnym nie sprzeciwia się bynajranićj 
wzgląd na rezolucję wyrażającą żądania 
iraju, a między innemi żądanie, aby całe 
ustawodawstwo szkolne należało do sej­
mu. Albowiem może sejm nasz uchwalić 
taką ustawę szkolną, bez powoływania 
się na ustawę państwową z 14 maja 1869 
roku, określającą zasady ustaw dla szkół 
udowych; ustawa zaś przez sejm nasz 

uchwalona byłaby sankcjonowaną, gdyż 
powinien w mój trzymać się sejm zasad 
w ustawie z 14 maja 1869 r. oznaczonych, 
a całkiem dobrych i odpowiednich tym, 
jakie są w Prusach i badeńskićm, słowem, 
w krajach mających pod tym względem 
najlepsze ustawy.

Ażeby wychowanie początkowe stało się 
powszechnćm i obowiązek posyłania do 
szkoły początkowćj dzieci, nieotrzymują- 
cych wychowania w domu, mógł byc rze­
czywiście wykonanym — potrzeba spełnić 
drugą zasadę, konieczną do podniesienia 
wychowania publicznego ; mianowicie po­
trzeba: a b y  w k r a j u  b y ł a  d o s t a t e ­
c z n a  l i c z b a  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  n a ­
l e ż y c i e  u r z ą d z o n y c h .  Jeżeli wszy­
scy rodzice mają -wykonywać obowiązek 
posyłania dzieci do szkoły, muszą być 
szkoły w każdćj gminie, w pobliżu każ­
dćj wsi. Bez założenia dostatecznćj liczby

szkół przymus szkolny byłby nieloicznym  
i niemożliwym.

Co do wykonania tćj drugićj zasady i 
tego drugiego warunku podniesienia wy­
chowania publicznego, główną trudność 
stanowi strona finansowa. W edług spra­
wozdania rady szkolnej krajowćj , gminy 
1 kraj dają rocznie na utrzymanie wszy­
stkich nauczycieli szkół ludowych złr. 
540,000. Ażeby zaś utrzymać taką liczbę 
szkół ludowych, która byłaby dostatecz­
ną przynajmnićj pod tym względem, iźby 
w szystkie dzieci mogły pobierać naukę, 
potrzeba, według przybliżonego wyracho­
wania, około 1,400,000 złr. rocznie, t. j. 
o 900,000 złr. więcej, niż dzisiaj dają 
gminy i kraj na utrzymanie nauczycieli 
szkół ludowych w 2,470 szkołach, które 
teraz istnieją w Galicji i w których po­
biera naukę ledwo 21 % tćj liczby dzieci, 
które pobierać wychowanie początkowe 
powinny; bo na 750,000 dzieci w ‘wieku 
szkolnym będących, uczęszcza do szkół 
początkowych według tego sprawozdania
163.000 dzieci, i w jakiż to jeszcze spo­
sób do nich uczęszcza! Jakkolwiek suma
900.000 złr. rocznie jest wielkim wydat­
kiem dla naszego ubogiego kraju, jednak 
mniemam, źe powiększenie dotacji szkół 
ludowych o tę sumę nie będzie za wiel­
ką ofiarą, gdy idzie o spełnienie najw a­
żniejszego obowiązku, gdy idzie o danie 
należytego wychowania całym młodym 
pokoleniom narodu. Ciężar ten nie cały 
spadnie na fundusz krajowy, bo przecież 
jest wiele gm in , które mogą przyczynić 
się w części do założenia i utrzym ania 
szkółek, do podzielenia się tym ciężarem 
z krajem.

Gdy czas przeznaczony na tegoroczną 
sesję sejmową jest, j a k ‘ zwykle, bardzo 
krótki i tegoroczna sesja ma trwać tylko 
kilka tygodni, pragnąłem, aby sejm zdo­
był w  tćj ważnój sprawie wychowania 
przynajmnićj jakikolw iek owoc. Dlatego 
wraz z moimi kolegami wnieśliśmy, aby 
w ustawodawstwo krajowe -wprowadził 
przynajmnićj ogólne zasady i uchwalił 
dwie ogólne ustawy o przymusie szkol- 
nym i o założeniu szkół w każdćj gmi­
nie.  ̂ Zarazem wnosimy, aby wybrał k o ­
misję z 9 członków, któraby na podsta­
wie  ̂tych dwóch ogólnych ustaw ułożyła 
projekt szczegółowój ustawy dla szkół 
udowych i takowy przedłożyła —  jeżeli 
oędzie można — na tcgorocznćj sesji"; jeśli 
zas to stanie się niemożliwćm, w‘ takim 
razie na przyszłćj sesji. Na teraz zaś u- 
iraszam  wysoką izbę, aby trzy nasze 
wnioski — zawierające projekty owych 
dwóch ustaw ogólnych i projekt ustawy 
stanowiącej ogólną komisję sejmową, m a­
jącą wypracować szczegółową szkolną u- 
stawę—- odesłała do już wybranćj komisji 
szkolnćj. Pokładam  ufność w  patrjotyz- 
raie posłów zasiadających w tćj komisji 
szkolnćj, iż sprawą tą tak w-ażną dla kra- 
;,u gorliwie się zajmą i sprawozdanie swoje 
o tych wnioskach rychło wysokićj izbie 
Drzedłoźą.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Z zabranych prowincji.—  [ Z a p r o w a ­
d z e n i e  s ą d ó w  p o k o j u  — l i s t y  
k a n d y d a t ó w 7 — w a r u n k i  z o s t a n i a  
s ę d z i ą  — d a w n i  b i u r o k r a c i  i p o ­
l i c j a n c i  — p o d d a n i  m i n i s t e r j u m  
k o m u n i k a cj  i].

Nareszcie nadeszły rozporządzenia z 
Petersburga, aby natychmiast przystąpio­
no do zorganizowania komisji mającćj 
się zająć sprawą zaprowadzenia sądowych 
instytucji krajowych. — Tym sposobem 
kwestja reformy przechodzi ostatecznie 
w7 sferę praktycznego zastosowania. Ko­
misje powuatowe do układania listy kan­
dydatów do godności sędziego, będą się 
składały z tych samych osób, co i ko­
misje radzące nad zaprowadzeniem insty­
tucji ziemskich, z tą jednak różnicą, że 
do pierwszych będą zaliczeni pośrednicy 
mirowi i sędziowie powiatowo. Obowiąz­
kiem komisji będzie ułożenie listy kan- 
datów i podział powiatów na okręgi po­
kojowe.

Na pierwszą wieść o zamiarze rządr 
zreformowania dotychczasowych sądów 
już się rozpoczęły najżarliwsze starai o 
o wniesienie na listę kandydatów takie 
osób, które ani zasługą, ani poezciw. 
ścią, niezasługują na piastowanie tak 
szczytnćj godności jak  — sędziego > 
koju. Kandydatów7 jest podostatkiem, ale 
pomiędzy, nimi nie ma ludzi niezawi­
słych. — Miejscowi właściciele zierns7" 
wcale się nieubiegają o ten zaszczyt 
z powodu wrodzonego wstrętu do służe­
nia rządowi rossyjskiemu, lub w skm k 
mocnego przekonania, że zanim lista k tc  
dydatów przejdzie cały labirynt kance.a 
rji, zapewme na niej nie wiele nazwdsk 
polskich pozostanie. Dotychczas na kan­
dydatów zapisują się po wńększćj części 
urzędnicy z dawnych kancelarji i policjan­
ci, których bardzo nęcą znaczne pensje
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sędziów pokoju. Gdyby nawet pomiędzy 
nimi mogli być ludzie porządni, to już 
samo wspomnienie o ich poprzednich u- 
rzędach, budzi niedowierzanie do przy­
szłych sędziów pokoju rekrutowanych z 
kancelarji i urzędów policyjnych. Dawne 
kancelarje moskiewskie były swojego ro­
dzaju szkołą, człowiek nieraz z jakićm  
takiem w ykształceniem , wstąpiwszy do 
urzędu, po upływie pewnego przeciągu 
czasu staje się czemś, co ma mało po­
dobieństwa do istoty stworzonćj na o- 
braz i podobieństwo boskie.

Biada mieszkańcom Zabranych pro­
wincji, jeżeli to plugastwo wylęgłe w da­
wnych kancelarjach zajmie dziś posady 
sędziów pokoju z władzą daleko obszer­
niejszą. — Cóż na tóm zyszeze ludność 
miejscowa, oczekująca z niecierpliwością 
sądów pokoju, w nadziei, źe się choć raz 
przecie zakończą gorszące nadużycia. W  
ustawie dotyczącój zaprowadzenia sądów 
pokoju w Zabranych prowincjach, powie­
dziano między innemi, źe do urzędu sę­
dziowskiego mają prawo ci, którzy u- 
kończyli średnie lub wyższe zakłady na­
ukowe, albo w ciągu trzyletniej służby 
rządowój nabyli pewnój wprawy i prak­
tycznych wiadomości w sądowćj proce­
durze. Ten to ostatni warunek i wwodzi 
na pokuszenie kancelistów, — którzy na 
mocy tego czują się powołani do zajęcia 
posady sędziego. Niektórzy z nich słu­
żyli nie trzy, ale kilkanaście lat rządowi 
więc mniemają, że nabyli niemało prak­
tycznych wiadomości.

Gdyby sędziowie byli obieralni, to po- 
chopność policjantów i czynowników do 
urzędu sędziego nie byłaby szkodliwą 
dla kraju — obieralność byłaby najlep­
szą gwarancją uzdolnienia i charakteru. 
Ale w tych warunkach, w jakich pozo­
stają Zabrane prowincje, zamianowanie 
sędziów wymaga wielkićj oględności i 
wyrozumiałości ze strony rządu.

Na listę kandydatów będą zaliczone: 
1) osoby odpowiadające warunkom wie­
ku, wychowania, praktyki sądowćj i po­
siadające 100 dziesięcin ziemi, lub real­
ność miejską na sumę 3000 ru b li; i 2) 
pośrednicy mirowi. Na ułożenie list kan­
dydackich wyznaczono 3 miesiące czasu, 
zatem cała ta praca przygotowawcza za­
kończy się dopiero pod koniec roku bie­
żącego. Z komisji powiatowych ułożone 
listy przejdą do komitetów gubernialnych 
ztamtąd przez ręce jenerał-gubernatorów 
do ministerjum sprawiedliwości, które za­
mianuje sędziów z liczby kandydatów 
przedstawionych przez komisje powia 
towe.

Z tego wszystkiego widać, źe otwarcie 
sądów pokoju nastąpi nie wcześnićj, jak 
w miesiącach wiosennych 1872 roku.

Chociaż pańszczyzna i prawo poddań­
stwa zniesiono od lat kilku, lecz ostat- 
niemi czasy okazało się, źe jeszcze pod 
rządem rossyjskim istnieje pańszczyzna. 
Do takićj pańszczyzny byli obowiązani 
włościanie kilku wsi ruskich nad Dnie­
prem. Wsie te stanowią własność mini­
sterjum komunikacji i jako takie obo­
wiązane były dostarczać flisów, których 
obowiązki na takiej rzece jak Dniepr są 
ogromnie trudne.

do niczego nie prowadzi i celu nie ma. grom o d m a w i a l i  w s z e l k i c h  p r a w ]  W  imieniu i z poleeenia mam zaszczyt ■ zacji będą mogły być bez cła przywożo 
Gdy w Galicji narodowość polska była d o  s a m o d z i e l n o ś c i ,  źe im węgierski oświadczyć wysokićj izbie, co następuje: ;n e r i a  z iem ię iran cu zk ą .^  Nie^ widzimy

« D A nnłe i P w o r  r u n  r7H rł rlnnnm n<£A  r ln  nw z  vw rA o.flni’jl in.h 7-ło- podniesiony Di g lO S C lf l)  rZĆJCl H1G lH O Ż e
uznać fkompetencji wysokiego dolno-au-

prześladowaną, a Rossja i Prusy mnożyły i rząd dopomoże do przywrócenia ich zło- 
wygnańców, których Francja, grając libe-! tego wieku czy złotodajnćj ery korrupcji, 

1 , 1  dowodzi artykuł wstępny organu centra-
listów-liberałów N .fr . Pr., k tóra z dwóch 
dokumentów t. j. reskryptu ces. z d. 12

ralizm , przyjmowała choć niechętnie 
musieliśmy szkołę tę podtrzymywać, aby 
dzieciom nie dać zfraneuzieć; dziś ani tych 
dzieci nie ma, ani brak przytułku. Gali­
cja go dać m usi, a da go tćm chętnićj, 
gdy miljon franków instytucja do kraju 
wniesie, zamiast żądać od niego pomocy. 
Trzeba mieć odwagę wypowiedzenia p ra­
wdy, choćby ona bolesną kom u być mia­
ła, należy7 mrzonek i nawyknień się wy­
rzec, a ściśle z rzeczywistością rachować. 
Mamy potrzeb narodowych wielkich, w a­
żnych, nieuniknionych bardzo wiele; łóż­
my szczodrze na nie, ale łożąc, rozumuj­
my co potrzebne i co konieczne.

Szkoła Batignolska jest dziś wspomnie­
niem tylko miłćm i co gorzćj, naprowa­
dza upornie na tę myśl, że F rancja z wy 
powiedzianćj nam namiętnie wojny po 
wróci do dawnych uczuć, po dawnemu 
nas łudząc przyjaźnią, k tóra aigdy czy­
nem się nie potwierdziła. Napoleon I  zu ­
żywał ludzi i kraj dla swych widoków, 
restauracja była dla nas obojętną; Ludwik 
Filip cierpiał jako reprezentantów idei, 
którym  swego wstrętu okazać nie śmiał, 
rewolucja przez usta Lam artina wypowie­
działa nam niechęć swoją i wstręty; Na­
poleon I I I  grał z nami nikczemną kome- 
dję, uwodząc obietnicami, a wydając co­
śmy mu zwierzali policji rosyjskiej. Cie­
pła dłoń i poczciwa łza uwrjera francuz- 
kiego była prawdą, reszta blagą i k łam ­
stwem. Czas się z tćj niewoli i dziecinnćj 
łatwowierności otrząsnąć.

K. Osuchowski.

Z pod K s i ą ż a  19 września.
(Zamieszczamy głos ten, jako zasługu­

jący na dobre rozważenie. Red.)
W yczytujemy w tćj chwili wiadomość 

o przybyciu dra Gałęzowskiego do księ­
stwa i odezwę do podtrzymywania w bar­
dzo przykrem położeniu znajdującćj się 
szkoły polskiej w Batignolles

Dalecy jesteśm y od uwłaczania wiel­
kićj i znakomitćj zasłudze dla narodu dra 
Gałęzowskiego, który z poświęceniem naj- 
większćm szkołę tę w czasach trudnych, 
nie mając pomocy od k ra ju , utrzymać 
zdołał i dzieci emigracji, o ile to było 
w jego mocy, przy polskości utrzymał 
nie dając im zapominać ojczyzny, oby­
czaju i języka.

Był czas, w którym ta instytucja ze 
wszech względów użyteczną była i po­
trzebną. W szystko jednak w świecie ule­
ga zmianom i winno się zastosowywać 
do otaczających okoliczności; instytucje 
wczoraj zbawienne, ju tro  być mogą zby­
teczne i bez celu. Taką się nam być wy­
daje dziś szkoła Batignolska, pam iątka 
innych czasów, szacowna ale zbyt ko­
sztowna, byśmy nią wiarę naszą w ułu­
dną przyjaźń Francji dokumentowali.

Dziś ani zachęcać emigrację do prze­
bywania we Francji nie godzi się , ani 
tam dzieci wychowywać, g d y  t y m ż e  
f u n d u s z e m  m o ż n a  j e  w y c h o w a ć  
w k r a j u  w ł a s n y m ,  w s z k o ł a c h  
g a l i c y j s k i c h ,  n a  z i e m i  p o l s k i ć j .  
Temu się ani rząd, ani teraźniejszy na­
miestnik wasz hr. Gołuchowski nie sprze­
ciwi. Dzieci przynajmniej nie zagrażają 
bezpieczeństwu monarchji austrjackićj.— 
Po co szkołę tę trzymać w Paryżu i we 
F ranc ji, k tóra z każdym dniem okazuje 
się nam nieprzyjaźniejszą, a rzeczywiście 
nam przyjazną, wyjąwszy ludu i klas pra­
cowitych, nigdy nie była. Po co utrwalać 
wychowanie francuzkie, niedostateczne, 
powierzchowne, zgubne, którego owoce

Wied eń  21 września. 
q. Ministerjum postanowiło w sejmach 

mzynąjmnićj niemieckich przyspieszyć wy- 
jory do rady państwa. Jest to widocznie 
obrachowane na zakończenie jałowych 
demonstracji i przyspieszenie, jeźli inaczćj 
być nie może, konfliktu z tymi sejmami. 
Z niemieckich sejmów dwie czy trzy re­
prezentacje krajowe nie wchodzą tu w ra­
chunek ; t. j. Tyrolu, Wyźszćj Austrji i 
Voralbergu.

Sejm tyrolski rozpoczął swoją czynność, 
ale nie przyszło jeszcze do porozumienia 
z deputowanymi włoskiego Tyrolu. Z tych 
ostatnich jest kilku, którzy należą do par- 
tji klerykalnćj. Jak  Włosi do któregobądź 
należący stronnictwa, mają takt i zdrowy 
zmysł polityczny, dowodzi deklaracja klc- 
rykalnych włoskich posłów. My w sejmie 
tyrolskim wotować będziemy w kwestjach 
religijnych, szkolnych z biskupami, więk 
szością tego sejmu niemiecką. W  kwestji 
politycznćj — mianowicie co do oddziele­
nia włoskiego Tyrolu od niemieckiego, 
zupełnćj autonomji k ra ju , obsadzenia 
wszystkich urzędów krajowcami etc. — 
pójdziemy zawsze z posłami innymi wło­
skiego Tyrolu, do liberalnćj partji nale­
żącymi, nie zważając ani na intuicje rzą­
dowe, ani na zdania naszych przyjaciół, 
ni tćż na większość niemiecką, z któremi 
idziemy ręka w rękę, gdzie chodzi o spra­
wy sumienia i wiary.

Jeźliby zaś między partją liberalną na 
szego kraju, a większością sejmu w Ins- 
pruku nie przyszło do zgody a nasi ziom 
ko wie nie brali udziału w rozprawach sej­
mowych, my tu zostaniemy, by bronić 
spraw religijnych; lecz na własną rękę 
polityki robić nie możemy, i dla tego 
w żadne inne sprawy polityczne my sami 
mieszać i w żadne dyskusje, ani wotowa- 
nia wdawać się nie będziemy.

W  sejmie n. austr. jutro ma być od­
czytany protest zredagowany w komisji, 
którego treść znana, i bardzo niepotrze­
bnie przez organa tutejsze podnoszona 
do wysokości wielkiego aktu polityczne­
go, bo nic więcćj nie powiada, jak, źe 
się centralistom ces. reskrypt wydaje nie 
legalnym, bo kollidującym z konstytucją 
grudniową. Końcowy ustęp jest lub może 
być uważany przez rząd za wyzywający, 
bo przywłaszcza n. austr. sejmowi prawo 
orzeczenia, że jakiekolwiekby były uchwa­
lone ustawy przez rajchsrat, s ą  n i e w a  
ź n e . . a u nich dopiero porządny i dla 
nich korzystny będzie rajchsrat. . jeźli 
reskrypt zostanie skasowany i status quo 
przewrócony, choćby się cofnąć miano aż 
do praktyk Schmerlinga.

Ciekawa rzecz, jak i plan operacji uło 
żony, i od czego się rozpocznie czynność 
rządowa wobec prowokacji z różnych k ra ­
jów, ale zawsze od j  e d n e  j p a r t j i  wy­
głaszanych (bo narodową zwać nie można 
tćj, która choć z Niemców złożona, ale 
nie rozciąga się na W. Austrję, Tyrol, 
Voralberg i na żywioły konserwatywno- 
n i e m i e c k i e  w innych sejmach), praw­
dopodobnie, co najbliższe, to najpierwej 
zostanie dotknięte. Mówią, źe po odczy­
taniu raportu komisji i po zidentyfikowa­
niu się z nim sejmu n. austr. Namiestnik 
b. W eber ma polecenie ogłosić w imieniu 
rządu, źe sejm rozwiązany.

Jakikolwiek będzie rezultat tćj „borby** 
skombinowanćj przez koryfeuszów cen­
tralistycznych, w każdym razie ministe­
rjum Hohenwarta nie zwinie chorągiewki, 
tylko użyje wszelkich środków represyjwidzieliśmy w obecnćj wojnie! Dlaczego 

czepiać się mamy tćj F ranc ji, która nas nych, jakiemi dysponuje władza rządowa 
i , * „...ł.rnr no rln<>Vm nn. i t.,.-,™;,. dopóki ma zaufanie mo-odpycha, a której wpływ na ducha na­

szego jest zgubny? Dzieci starćj emigra­
cji juz porosły, emigracja nowa wygnana 
i rozproszona, komu służyć ma ta szkoła 
i na co, gdy można dzieci oddać do K ra­
kowa i Lw ow a, gdzie zaprawdę wycho­
wanie gorszćm nie jest.

Pojmujemy, że dr. Gałęzowskiemu ze 
stworzoną i wypielęgnowaną instytucją 
rozstać się trudno; ale mąż takiego po­
święcenia i rozumu winien pojąć, że to 
dziś jest rzecz afektu i fantazji, nie isto- 
tnćj potrzeby, a my na fantazje szafować 
nic nie możemy.

Trzeba raz pożegnać się z tą Francją, 
w ktorćj dla nas nie ma nic oprócz słów 
i złudzeń; trzeba fundusze zlikwidować, 
szkołę sprzedać, a groszem tym inną fun­
dować w Galicji lub Poznańskićm. Co 
wczoraj było dobre, powtarzamy — dziś

i rozumie się. . 
narchy.

D o t ą d  mniemana, pożądana i z pe­
wnym naciskiem rozgłaszana pomoc r z ą ­
d u  w ę g i e r s k i e g o  jest fantazją, i co 
najwięcćj pium desiderium kliki centrali­
stycznej. . . . ,

Pokazuje się, ze na zjezdzie, który się 
odbył zeszłego tygodnia w Wiedniu, me- 
nerowie, którzy rćj wodzili w St. Półton, 
i tu dali impuls do zapukania u drzwi 
i u serca r z ą d o w ć j  p a r t j i  w ę g i e r -  
s k i ć j .  Niema jednak najmniejszego po­
wodu do głoszenia tryumfu, kiedy W ę­
grzy, jak zawsze ostrożni, dziś oprócz 
tego mają niemało kłopotu u siebie. Na 
jak  słabych podstawach spoczywa nadzieja 
niemieckich centralistów, którzy od roku 
1848 począwszy, za Schmerlinga i daićj 
aż do faktu dokonanego w r. 1867 Wę-

d. m. do czeskiego sejmu i z aktu ugo- 
dowo-węgierskiego chce pokazać W ęgrom 

n a u c z y ć  i c h  d o p i e r o ,  źe ich ugo­
da n i c  n ie  z n a c z y ,  jeźli zasady na 
kreślone w czeskim reskrypcie wejdą w 
życie.

Cała argumentacya N. f r .  Pr., żadnćj 
nie ma w artości; bo ona na fałszywój 
zbudowana podstawie. —

W węg. elaboracie ugodowym z r. 867 
jest jeden paragraf przemilczany przez 
N .fr .  Pr., który powiada, że W ęgry nie 
mogą się wtrącać do spraw innych k ra ­
jów: źe im nie wolno nic sądzić, jaki u- 
strój przez N. P. zaprowadzony zostanie 
w krajach austr. nie-węgierskich, a do­
piero potem ; i to w miejscu, gdzie wi­
docznie ze strony paktującego z W ęgra- 

rządu centralnego domagano s ię : by 
W ęgry w sprawach w spólnych: finanso- 

ych, zagranicznych, wojskowych stykali 
się regularnie z reprezentantami krajów 
innych austrjackich i z nimi pospołu ob­
radowali nad powyższemi sprawami — po­
stawili W ęgry warunek; źe zgadzają się 
na taką wspólną akcję, ale pod kondycją, 
żeby w innych królestwach i krajach był 
exystow ał, czy funkcjonował rzetelny pra- 
icdziwy konstytucjonalizm.

Jakaż tu myśl główna legisiatora wę­
gierskiego ? —

Oto W ęgrry nie chcieli fikcji — wtedy 
konstytucja przedlitawska była systowa- 
n a .— Mógł nastąpić po wojnie r, 866 
system dawny. Jak  za czasów Metterni- 
chowskich mógł być w W ęgrzech: sy­
stem ja k i taki konstytucyjny; tak  i w sku­
tek ugody austrjacko - węgierskićj mógł 
być rzetelny, konstytucjonalizm zapro­
wadzony , z prawami r. 848, korona­
cją króla etc. ale z tąd nie wynikało, że­
by nie mógł być równocześnie jak  za Mot- 
ternicha przywrócony patrjarchalny, zła­
godzony dekoracjami stanów uprzywile­
jowanych, jakichśs staatsratów etc. stan 
niż, którenby był w gruncie: Absoluty­
zmem.

W tedy przy obradach w spólnych, jak  
dziś: Delegacjach takaby była anomalia 
W ęgrzyby wysyłali do wspólnćj akcyi Re 
prezentantów narodu z reprezentacyi k ra­
ju w ybranych, a z Przedlitawii rząd cen­
tralny mógłby wybrać ad hoc automatów, 
czy mameluków którychby nazwał męża­
mi zaufania i reprezentantami krajów t. z. 
dziedzicznych.

Przeciw takićj ewentualności, zawaro- 
wali się W ęgrzy postawieniem warunku: 
Konstytucjonalizm rzetelny, prawdziwy — 
oświadczy wszy przody ; źe jak? co ? Mo 
narcha zrobi tam (t. j. nie u nas) z swe- 
mi ludam i, to ich — Węgrów nie ob­
chodzi.

W idać więc najwyraźniej , źe im obo 
jętnym by ł: sposób uwydatnienia konsty­
tucjonalizmu.

Zasada tego systemu strzeszcza się w po­
dziale attrybucyi prawodawczćj czyli władz 
(pondćration des pouvoirs) między Mo­
narchą a narodem ; a konkretałnie mó­
wiąc między reprezentacją (legalnie wybra­
ną) narodu, i między umocowanymi ko­
rony czyli jego m inisterjum .— Jeśli więc 
każda ustawa musi przejść przez retortę 
parlam entarną, jćj się trzym a Sejm czy 
R oichsrath, (choć pół Reichu tylko repre­
zentuje), skoro Reprezentant legalny kraju 
A. B. C. D. i t. d. wybrany przez repre­
zentacją swego kraju, stawi się z manda­
tem i okaże, że ma prawo do wspólnego 
rozbierania spraw wspólnych wraz z W ę
g ra m i — wtedy „konstytucjonalizm**
zadokumentowany kompletnie, i Węgrom 
nie przyszłoby i na myśl wyprowadzać 
rodowód Schmerlingowskich Patentów • 
które i ich w te ramy aktrojowanćj cen­
tralizacji wcisnąć chcieli— i w ich obro­
nie kruszyć kopiję; uważając tylko taką 
konstytucję na takich podstawach opartą 
za prawdziwy, jedyny w yraz: konstytu­
cjonalizmu, któren im przypada do smaku 
N .fr .  Pr. ma widać wiadomości z Pesztu 
które każą jćj się obaw iać: czyli węg 
partja rządowa rozbierając wszystkie szcze­
góły pro  i contra nie przyjdzie do kon 
k luzji: źe prawa węgierskie i ugoda austr 
węg. nie są wystawione na szwank: przez 
nowe projektowane reformy P. Hohn- 
wartha, i że interwencja, pomoc m oral­
n a , solidarność koteryi centralistycznćj 
niemieckićj z W ęgrami etc. pozostać mo 
gą w dziedzinie -fantazji interessowanych.

W ied eń .  Postanowieniem z d. 12 wrześ 
mianował cesarz starostę powiatowego Fi 
lipa Zaleskiego, radcą namiestnictwa dru 
gićj klasy extra statum przy namiestnic­
twie galieyjskiem.

Postan >wieniem z d. 11 wrześ., miano 
wał cesarz, lekarza rządowego D ra Ada­
ma Czyżewicza w K rakow ie, profesorem 
położnictwa przy medyczno-chirurgicznym 
zakładzie naukowym we Lwowie.

[Z sejmów przedlitawskichj. — (Sej 
doluo-austrjacki.) Czwarte posiedzenie sej 
mu dolno-austi jackiego było bardzo bu 
rzliwe i stanowić będzie poczęści o dalszym 
przebiegu i rozwoju działań rządowych

Po załatwieniu kilku spraw bieżących 
przystąpiono do sprawozdania Komisj 
konstytucyjnej względem wniosku p. G ra  
n i t s c h a ,  dotyczącego zbadania polity 
cznego położenia kraju.

D r L u s t k a n d l ,  jako sprawozdawca, 
odczytał referat Komisji i z a s t r z e ż e n i  
s i ę p r a wn e .  Gdy skończył marszałe 
sej m owy, opat H e l f e r s t o r f e r  zapyta 
czy który z posłów chce w tym wzglę 
dzie głos zabrać. Uroczyste milczenie 
Nikt się nie zgłasza.

M a r s z a ł e k :  Gdy nikt o głos nie pro 
si, uważam rozprawy za zamknięte.

N a m i e s t n i k  prosi o głos, do oświad 
czenia w imieniu rządu. Marszałek zezwa 
la. Namiestnik tłumiąc wzruszenie i wi 
docznie rozdrażniony, przemawia w na 
stępujący sposób :

strjackiego sejmu do zajmowania się tym 
przedmiotem. (Oho ! oho ! żywe porusze­
nia między posłami). Sejm wedlng §. 19, 
1, lit. a, ordynacji krajowćj dla arcyksię- 
stwa austrjackiego poniżćj A nizy , ma je­
dynie to praw o, że nad ogłoszonemi, o- 
gólnemi ustawami i urządzeniam i, o ile 
takowe wpływają na dobro k ra ju , może 
obradować i stosowne w tym względzie 
czynić wnioski. O tak iem , przez ordy­
nację krajową przewidzianym wypadku 
nie ma tu mowy. Nie rozehodzi się tu 
wcale o ocenienie ogłoszonych ogólnych 
ustaw i urządzeń, o ile takowe odpowia­
dają potrzebom i dobru dolnej A ustrji, 
a le 4 o odezwę wystosowaną do innego 
sejmu w formie reskryptu cesarskiego, 
aby tenże sejm przedstawił wnioski do 
uregulowania stosunku między krajem ko­
ronnym , który przedstawia a całem pań­
stwem. (Burzliwe wołania. Wielki nie­
pokój w izbie i na galeryi). Pomimo to 
rząd nie ociąga się z oświadczeniem, że 
reskrypt cesarski do sejmu czeskiego nie 
ma innego ce lu , ja k  tylko przywrócenie 
wewnętrznego pokoju w interesie...(W iel­
ki hałas, śmiech i sykanie).

N a m i e s t n i k  (obrażony do marszał­
ka): Proszę mi dać możność do wypo­
wiedzenia teg o , co jeszcze mam powie­
dzieć.

M a r s z a ł e k  (gdy się tymczasem w 
izbie uspokoiło): Proszę tylko dalćj mówić.

N a m i e s t n i k  (rozdrażnionym, prawie 
drżącym głosem powtarza ostatnie sło­
wa):  przywrócenie wewnętrznego po­
koju w interesie całości i że tem samem 
do obawy, jakoby przez to naruszone być 
mogły prawa innych królestw7 i krajów, 
tćm mniej może dawać powodu, źe prze­
cież rezultat w sejmie czeskim na podsta­
wie reskryptu cesarskiego przedsięwzię­
tych rokowań przedstawiony będzie w dro­
dze konstytucyjnej radzie państwa, w któ- 
rćj wszystkie kraje przedlitawTskie a za- 
tćm i dolna Austrja jest zastąpioną, któ­
ra może stanowić o przyjęciu lub nieprzy- 
,ięciu, a wobec którćj rząd zupełną ma 
świadomość swej odpowiedzialności! (G łę­
bokie milczenie).

Sprawozdawca dr. L u s t k a n d l :  0 -  
świadczenie, jakie n a m i e s t n i k  w imieniu 
rządu.....

K i l k u  p o s ł ó w :  Na co odpowiadać?
Dr. L u s t k a n d l  (mówi dalćj): złożył, 

nie narusza w niczćm wniosków komisji, 
dla tego też uważam za niepotrzebne dłu- 
żćj o tćm mówić i proszę w imieniu ko­
misji o przyjęcie tych wniosków. (Oklaski).

M a r s z a ł e k  poddaje pod głosowanie 
z a s t r z e ż e n i e  się p r a w n e  sejmu dol­
no austrjackiego przeciw wszelkim, bez 
przyzwolenia konstytucyjnćj lub też za 
przyczynieniem się niekonstytucyjnym spo­
sobem zwołanćj rady państwa, wydanym 
ustawom , uchwałom i wszelkim innym 
ak tom , które uważano będą za nieobo- 
wiązująee i niemające skutków prawnych

Za z a s t r z e ż e n i e m  p r a w u ć m  po 
wstają w s z y s c y  posłowie, z wyjątkiem 
d w ó c h :  dziekana R e n k a  i włościanina 
B r  a i c e r  a. Równie przyjęto wniosek ko 
misji, by z a s t r z e ż e n i e  p r a w n e  w 
sposób wymagany przez ordynację k ra­
jową podpisać z dołączeniem podpisów 
2 członków wydziału krajowego i pieczę­
ci krajowćj i przechować je  w oryginale 
w archiwum Irajowćin.

Na tćm skończyło się posiedzenie.

fTimes z a m i e s z c z a  n a s t ę p u j ą c e  
u w a g i  o o b e c n y m  s t a n i e  F r a ń -
ejij:.

Jakiekolwiek błędy można wyrzucać 
p. Thiers w prowadzeniu spraw, nie mo­
żna jednak odmówić mu jednej zasługi, 
mianowicie, źe zrozumiał konieczność po­
koju i że miał odwagę i takt zawrzeć go

Sposób, w jak i ewakuacja została przy­
spieszoną, świadczy o sile Francji i o 
zręczności negocjatorów francuzkich i nie­
mieckich. Niemcy nie nalegały na literę 
traktatu, jak  tylko otrzymały dostateczne 
rękojmie jego wykonania; tym sposobem 
forty paryzkie i okoliczne departamenta 
zostały na cztery miesiące wcześnićj o- 
puszczone nad oznaczony termin. P rzed­
wczesna wypłata, dokonana z niespodzia 
ną łatwością, nie pociągała za sobą ko 
niecznie zwrotu m a te r ja ln e g o  zastawu, 
Obopólne ustępstwa były potrzebne. Niem 
cy pokazali się skłonni do zgody, a fran 
cuzki jpinister finansów umiał ofiarować 
o d p o w i e d n i e  wynagrodzenie za żądane 
korzyści.

Niemcy byliby w swoim prawie zatrzy 
mując zastaw; ale leży to w ich intere 
sie, aby nie poniżać Francji i powiększać 
popularność i utrwalenie rządu p. Thiersa, 
bo na tym rządzie spoczywa nadzieja od 
rodzenia się krajowego kredytu i wypła 
ta indemnizacji wojennćj. Jednakże nie 
można od nich żądać porzucenia, bez 
równoważnika, materjalnćj korzyści.
Z drugiej strony Francuzi mogą poświę 
cić niektóre ofiary dla przyspieszenia od 
jazdu najeźdźców. To właśnie zrozumieli 
pp. Pouyer-Quertier i A rnim , a kilka 
miesięcy upokorźeó oszczędzono stolicy 
w zamian za korzyść ustąpioną Niemcom

Po opuszczeniu czterech środkowych 
departamentów', Niemcy zajmować jeszcze 
będą całą północno-wschodnią Francję 
od Aisne aż do Jura. W edług traktatu 
po wypłacie czwartego półmiljarda, sześć 
departamentów powinno być na 1 m aja 
1872 r. ewakuowanych. Inne zajęte będą 
jeszcze dwa lata, rachując od tćj daty. 
Pan Pouyer-Quertier chciałby otrzymać 
bezzwłoczne oswobodzenie tych sześciu 
departamentów, ofiarując za to zaraz wrę 
czenie wartości przedstawiających ten 4ty 
półmiljard. Położenie jest podobne do 
wyżćj wyłuszczonego. Niemcy zrzekają 
się zastawu, domagają się kompensaty, 
polegającćj na przedłużeniu terminu, pod 
czas którego przemysłowe produkta A

! przyczyny, dlaczegoby p. Pouyer-Quertier 
miał tego, co od niego żądają, odmówić. 
Prawda, źe straci pewien dochód, ale za 

to nie będzie wypłacał kosztów utrzym a­
nia obcych wojsk w sześciu departamen­
tach, które swobodnie oddawszy się prze­
mysłowi, pomnożą dochody skarbu i kra- 
u. Francuzcy przemysłowcy lękający się 

alzackićj konkurencji, mogą znieść dłużej 
iedogodności, na które dotąd byli wy­

stawieni. Jest to łatwa sprawa do zała­
twienia dla mężów stanu.

Zresztą, jeżeli F rancja i rząd p. Thiersa 
czynią znaczne ofiary, aby przyspieszyć 
odjazd Niemców, to łatwe do zrozumie­
nia. Kraj nie może czuć się wolnym, do­
póki widzi ziemię swą najechaną. Jak  tu 
rozprawiać o konstytucji, kiedy nieprzy­
jaciel znajduje się na terytorjum ? Najazd 
jest tymczasowością i wszystko podczas 
swego trwania trzym a w zawieszeniu. Nic 
tak nie zrobiłoby popularniejszym rząd 
p. Thiersa, jak zwrócenie zabranym de­
partamentom ich swobodę i czynności. 
Pan Thiers i p. Pouyer-Quertier dobrze 
dotąd działali; niech tylko wytrwają na 
tćj drodze, a wiele politycznych błędów 
odkupią samym tym faktem, źe uwolnili 
kraj od obcego najazdu.

— [W  t y m ż e  s a m y m  n u m e r z e  
Timesa] czytamy:

Jenerał komunistów Rossel, został osą­
dzony i skazany na śmierć. Był to wy­
padek, zdaje nam się, nieuchronny, z po 
wodu, źe podsądny oskarżony był nie- 
tylko o udział w powstaniu, ale i o de­
zercję, występek daleko większy jak  inne 
w oczach jego sędziów. Pomimo tego są­
dzimy, źe wyrok nie będzie wykonany, 
lossel brał udział w powstaniu skiero- 

wanćm przeciwko rządowi p. Thiersa, 
który n i e d a w n o  przyjął nazwę rządu 
rzpltćj francuzkićj. Powstanie to było 
głównie rozpaczliwym wysiłkiem paryz- 
iich socjalistów dla dojścia do władzy i 
narzucenia swćj woli krajowi; pomagały 
mu różne stronnictwa, mianowicie to, na 
którego czele stoi p. Gambetta i dla któ 
rego walczył Rossel. To stronnictwo od­
rzucało pokojową politykę zgromadzenia, 
a starało się ugruntować republikę, którą 
toż zgromadzenie usiłowało, jak  mówio­
no, obalić. Skoro tylko wywieszono sztan­
dar rokoszu, Rossel przyłączył się do 
powstańców. Jeżeli jasnćm  jest, źe tym 
sposobem zbuntował się przeciwko istnie- 
lącemu rządowi, można się teraz zapytać, 
jacy są ludzie kompetentni do jego ska­
zania.

Ludzie wrześniowi powstali przeciwko 
człowiekowi z pod Sedanu, ludzie z Bor­
deaux przeciwko wrześniowym, a Pary 
źanie przeciwko ludziom z Bordeaux. — 
Slieraz już mówiliśmy, źe komunalna re­
wolucja, taka jaka była zorganizowana, 
jest jednym  z nujwystępniejszych czynów 
w historji. Ale Rossel został skazany na 
śmierć nie dlatego, źe brał udział w tćj 
rewolucji, ale jako  dezerter.' Jeżeli ten 
wyraz dezercja znaczy przeniesienie przy­
sięgi z jednego rządu do drugiego, któż 
w Wersalu, oficer lub żołnierz, nie jest 
także zbiegiem? Przypuśćmy, że zgroma­
dzenie przywraca monarchję z r. 1830, 
rzpltę z 1848 r. lub cesarstwo z r. 1851, 
iluż oficerów z tych różnych epok mo­
głoby nie uledz temu samemu co Rossei 
oskarżeniu? Rzeczywiście, w takim jak  
Rossela procesie, ani jeden Francuz, do 
jakićjniebądź należy on partji, niem a czy­
stego sumienia. Przyznajemy trudność po­
łożenia. Rząd wersalski wykonywa w tćj 
chwili to, coby uczynił każdy inny rząd. 
Koniecznie potrzeba było p. Thiers zwy­
ciężyć komunę i wziąć Paryż. Jego rząd, 
z prawa i faktycznie, powinien traktować 
swych przeciwników jako  buntowników; 
ale w kraju, gdzie rewolucja przeszła w 
zwyczaj od trzech już pokoleń, i gdzie 
żołnierze i obywatele wmieszali się do 
jednego ze zwycięzkich powstań, powin- 
naby być litość, nawet dla dezerterów. 
Bylibyśmy zdziwieni, gdyby prezydent 
rzpltćj był odmiennego zdania.

[ O s t a t n i e  o r ę d z i e  p. T h ie rsa ]  
nie wywarło we Francji wielkiego wra­
żenia. Dzienniki nie czynią nad nim pra­
wie żadnych komentarzy. Dziwią się tylko, 
źe p. Thiers, przy tćj sposobności, poru­
szył kwestję formy rządu.

„Nie możemy sobie wytłómaczyć — 
mówi Temps — zamieszczenia w mesażu 
tego dziwnego hors d’oeuvre, przez który 
zdają się mówić do deputowanych: pa 
miętajcie, że jesteście konstytuantą i źe 
wkrótce będziecie powołani do ułożenia 
konstytucyjnego dzieła**.

Siecle jest tego samego co i inne dzien­
niki zdania, ale stara się wytłómaczyć 
zamiar p. prezydenta rzpltćj

„Pan Thiers — mówi Siicle — chciał 
bądź co bądź pozbyć się izby; lękając 
się nieprzyjażni prawicy, starał się ją  u- 
głaskać. Sypał jćj pochwały, przymila- 
nia, aż w końcu wskazał jćj w przyszło­
ści rolę ustawodawczą. Była to przesada, 
Aie p. Thiers nie bywa zbyt ścisłym w 
swych oratorskich występach; on prze- 
dewszystkićm stara się przekonać. Aby 
dojść do tego, najlepszemi wyrazami są 
te, które trafiają najlepićj, a jego wyrazy 
dobrze trafiły1*.

— [W p i ś m i e  Constitution] załoźonem 
w miejsce zakazanćj Verite czytamy na­
stępującą korespondencję z Dijon ll-g*) 
września: „Dijon jest w obecućj chwili
pod wpływem najprzykrzejszego wraże 
nia. Prusacy od niejakiego czasu powię 
kszyli środki ostrożności i w sposób bar­
dzo dotkliwy dają się ludności we znaki. 
Wczoraj koło godziny 3-ćj po południu 
redakcja radykalnego miejscowego pisma- 
Progress de la Cóte d’O r, wielkiego uży­
wającego tu wzięcia, nagle otoczona zo­
stała przez silne oddziały żołnierzy pru­
skich. Wojsko zajęło biuro redakcyjne i 
drukarnię, wszystkie wyjścia zamknięto, 
a liczne konne patrole przebiegały sąsie 
dnie ulice. Całe miasto na wiadomość o 
tćm było w poruszeniu; nie wiadomo by­
ło, o co rzecz idzie? co za przyczyna

wszakże w krótce, iż Niemcy przytr, 
mali pismo, jako b dwa przestępstwa < - 
winiono: o obelżenie cesarza niemiecki 
go i o podaiecauio mieszkańców do n: 
nawiści względem żołnierzy pruskich, c > 
posłużyło władzom pruskim za pretekst 
do usunięcia pism a, którego wpływu od 
dawna się obawiały. Zresztą w rzeczy 
samćj, całe to postępowanie miało miej­
sce jedynie dla ubezwładnicnia wpływo­
wego organu przy majacych nastąpić wy­
borach do iad  ogólnych, i Prusacy dzia­
łali tu na rzecz stronnictwa reakcyjnego 
we Francji, co już dwa razy poprzednio 
robili. Sam komendant miejscowy prze­
wodniczył aresztowaniu; redaktor naczel­
ny H enryk Lefort z góry uprzedzony zdo­
ła ł na czas zb iedz; prusakom szczegól­
nie na przytrzymaniu jego zależało, jest 
on bowiem ojcem twórcy wielu karyka­
tur na W ilhelma i Napoleona wymyśla­
nych.

Napaść na redakcję nie była obojętnie 
przez miasto przyjętą. Niejaki pan X...., 
kupiec, — należący do bardzo poważnćj 
rodziny, wieczorem dnia tego strzelił po 
trzykroć do przechodzących przez ulicę 
żołnierzy. Jeden z nich dość ciężko ra ­
niony został w prawą rękę. —  W ypadek 
ten wywołał alarm w wojsku, Niemcy 
powybiegali z domów, ścigali przęstęp- 
cę, którego tćż w krótce schwytali, zbili 
kolbami od karabinów i do najbliższego 
odwachu odprowadzili. Nie poprzestając 
na tćm, bagnetami rozpędzili tłum na u- 
licach zgromadzony, poranili wiele osób 
i napaści swych nie poprzestali, aż wszy­
scy zdołali się w mieszkaniach swych 
ukryć. Dziś zasiada sąd wojenny, i zda­
je  się, źe nieszczęśliwego pana X. nic 
od kary śmierci nie uwolni, i ju tro  rano 
zapewne będzie rozstrzelany.

— [ K o m i s j ę  n i e u s t a j ą c ą ]  skłf 
dają ludzie mało znani, w nićj nie zasia­
da ani jeden z mężów, którzy się w izbie 
odznaczyli; ale nie trzeba zapominać, źe 
zasiadanie w komisji było tylko przymu­
sem , bo pociągało za sobą obowiązkowe 
pozostanie na miejscu, gdy wszyscy pra­
gną ruchu i przyjemności wdejskich, ła ­
two pojąć, iż o zaszczyt ten nie bardzo 
się ubiegano. Przy wyborach do komisji, 
prawica znowu dała się w-e zn ak i, mia­
nowicie nie przystała, by skrajna lewica 
miała tyluż przedstawicieli w komisji co 
inne odcienia stronnictw i wyłączyła 54 
deputowanych, którzy żądali amnestji.

— [W k o m i s j i  ś l e d c z ć j ]  znowu 
stawał jenerał P a l i k  a o. Jenerał zarzu 
cał niektórym członkom lewicy, zasiada­
jącym  w komisji, źe oni to między inny­
mi nie chcieli udzielić Nielowi koniecznych 
zasiłków na zakup b ron i, a przez to zmu­
sili rząd cesarski do zawierania umów w 
ostatnićj chwili na bardzo niekorzystnych 
warunkach. Łatwo przewidzieć, jaką na 
zarzuty te lewica dała odpowiedź. Lewi­
ca najsłusznićj odmówiła funduszu na pro­
wadzenie haniebnćj wojny, mającćj po­
sługiwać do celów dynastycznych, a któ­
rćj okropne następstwa sprawdziły słu­
szne przewidywania; rząd cesarski tćm 
więcćj tylko był występniejszy, iż przez 
największą nieudolność, bez środków po­
dejmował wojnę, do którćj mienił się być 
wybornie przygotowanym.

3NTioixi.cy-
Berl in  19 września.

§ § . [ R ę k a  p r u s k a  w A l z a c j i  — 
s t a n  r z e c z y  w n o w y c h  p r o w i n ­
c j a c h  — r u c h  s t a r o k a t o l i c k i  — 
J u r i s t e n t a g  w o b e c  i n i c j a t y w y  
r z ą d u ] .

Oprócz Gasteinu i Salcburga, oprócz 
podróży cesarsko - królewskićj i powrotu 
kanclerskiego, nie schodzą z porządku 
dziennego tutejszćj publicystyki ciągle 
jeszcze dwie sprawy, sprawa alzacko-lo- 
taryńska i sprawa kościelnego zatargu.— 
Co się tyczy pierwszćj, nie ulega naj- 
mniejszćj wątpliwości, jak  widać miano­
wicie z samycnźe dzienników oficyalnych 
iż tamtejsza ludność nie ma najmniejszćj 
ochoty pogodzić się ze swym dzisiejszym 
losem, źe objawy niezadowolenia z obe­
cnego stanu rzeczy mnożą się od dnia 
do dnia i że tęsknota do Francji wzra­
sta w miarę przedłużającego się z nią 
.rozdziału. Urzędowa Strassburger Zeitung 
powtarzana w tym -względzie przez wszy­
stkie tutejsze gazety, nie wyjmując mi- 
nisterjalnćj Norddeutsche allgemeine Zei­
tung stwierdza najniedwuznaczniej p ra­
wdę podobnego stanu rzeczy i usposo­
bienie umysłów w nowo - nabytym kraju, 
zapowiadając zarazem , iż pobłażliwość 
rządu cesarsko - niemieckiego dla demon­
stracji alzackich się kończy i że odtąd 
spotkają się ze wszelką surowością pra­
wa. Równocześnie niemal z tćm wystą­
pieniem oficjalnych organów nastąpiło 
zaprowadzenie na całćj przestrzeni nowo 
zdobytego kraju kodeksu karnego półno- 
cno-niemieckiego i procedury karnćj nie­
mieckićj, dla wygody posprowadzanych 
z Niemiec a mianowicie z Prus do k ra­
ju  sędziów, jak  tłumaczą tutejsze gazety, 
p o n i e w a ż  z u r z ę d n i k ó w  s ą d o ­
w y c h  f r a n c u z k i c h  t y l k o  o ś m i u  
z d e c y d o w a ł o  s i ę  s ł u ż y ć  n o w e ­
m u  r z ą d o w i ,  a prawnikom niemieckim 
byłoby bardzo trudno łamać się na pier- 
wszćm zaraz wstępie z nieznanemi sobie 
przepisami. Podobnćj metamorfozie z po­
dobnych przyczyn ulegają administracja 
kraju i organizacja wychowania publicz­
nego, mianowicie pod względem języka 
wykładowego.

Nie mnićj od pierwszćj absorbuje u- 
wagę opinji publicznej i prasy niemiec­
kićj przedmiot zatargu w łonie kościoła 
rzymsko-katolickiego. W spółczesna k ro ­
nika tćj mało pocieszającćj sprawy zapi­
suje na swych stronnicach nowy znów 
wypadek. — Otóż, jeżeli z jednćj strony 
tak  zwany „stary katolicyzm** organizuje 
się i oblicza ze swemi siłami, jeżeli zwo­
łuje nakoniec bież. inies. kongresy i so- 
ry własne do Monachjum i Solury, — a
tymczasem odprawia swe misje przez 

użycia sił zbrojnych? Dowiedziano się Michaelisów, Antonów i Schultów — to
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z drugiej g(rony  najważniejszym całego 
eS° ruchu zagadnieniom  pozostanie sto­

n e k ,  w jak im  się doń postawią rządy 
Ierniec. W ażna ta  kw estja, ja k  nie mo- 

) ?a W ątpią j est już  rozstrzygniona, a ja k  
.lle. można rów nie w ątpić, rozstrzygnęła 

^ńcjatyw a wielkiego kierow nika poli- 
y®1 niemieckiej. N ietylko wcięcie w o 

Piekę profesora braunsberskiego W olinan- 
a Przeciw biskupow i -warmińskiemu K re- 
entzowi; nietylko zniesienie w ydziału 

, polickiego w ministerstwie oświecenia, 
\ ,etylko polem ika gazet oficjalnych prze- 
: IW ultram ontan izm ow i, dow odzi, jak ie  
jest właściwe usposobienie księcia kanc 
erza w tćj całój sprawie.

donoszą  o posłuchaniu , jakie m iał u 
|®§o jeden  z głów nych naczelników ru- 

? znany ksiądz Micbaelis, i nie tają 
yHajm nićj, źe kanclerz oświadczał się 

Ze wszelkiemi sym patjam i dla spraw y 
r starego katolicyzm u. “ —  Rząd baw arski 
*)le polonił się z naśladowaniem  pruskie- 

M inister oświecenia baw arski, Lutz, 
^ s to so w a ł obszerny list do arcybiskupa 
^p n ach ijsk ieg o , k tóry  następnie w for- 

okólnika rozesłał do wszystkich władz 
P o d le g ły ^  swemu wydziałowi. W  doku- 
meucie tym  zakreśla m inister bawarski 

stanowisko bardzo jasno, wypowia- 
a Wyraźnie wojnę ultram ontanizm ow i — 

° swiadcza, iż rząd  nie będzie uw ażał za 
zWiązany następstw am i praktycznem i o- 
8 oszonego w dniu 18 lipca 1870 roku  
p g m a tu . — D okum ent ten  nio pozostał 

oz Wrażenia, w prow adza całą tę  sprawę 
znów w nową fazę istnienia niem ało gro- 
ZQ=ł dla Rzym u, i wywołuje sceny, jak 

P- gorszący zatarg  m iędzy biskupem  
P'^sauskim a naczelnikiem  miejscowćj ad ­
ministracji świeekiój. Jak o  dalszy szcze­
gół tćj walki zapisać należy tak t proce- 
m  krym inalnego, wytoczonego przez p ro ­
kuratora pruskiego biskupowi paderborń- 
skiemu o obrazę kró la  W ik to ra  Em anu- 

Napróżno w staw iał się P ius X I  na 
urodzę dyplom atycznój u kanclerza ce- 
8arstwa niemieckiego, by proces rozpo­
r y  cofnąć a b iskupa zpod odpow iedzial­
ności uwolnić. Książę B ism ark dał odpo­
wiedź odmowną, a spraw a procesu prze- 
u*w biskupowi 'paderbońskiem u z powo- 

u obrazy włoskiego kró la  idzie nieprzer­
wanym biegiem dalój.

Poza tem i głównem i, zasadniczego zna- 
ezenia przedm iotam i panującem i dzisiaj 

Porządku dziennym  niem ieckim , wy 
Pada jeszcze wspom nieć o k ilku  rzeczach 

w ag i, zasługujących przecież 
a Wzmiaukę. N asam przód tedy odbył 

\s?- ^  pierw szych dniach b. m. w stolicy 
H ktem berg ji S tuttgarcie, zw ykły, coro- 

teraz zjazd praw ników  z ca- 
v c h  Ńiem iec „Juristentag," którego całą 
zasługą pozostanie, iż na przewodniczą- 
Cego obrał sobie znanego profesora Gnei- 
® a z Berlina. Z resztą zapisuje kronika 
e8° zjazdu na  stronnicach swych zna 
zną konsum eję p iw a , wiele mniój lub 
'ęcej dobrych mów politycznój —  i na 

b-P? .P °k tyczn^j treści, w ielką czczość i 
nia f  ^ y  uchw ałach i postanowie- 

c . prawniczój istotnie doniosłości. —  
‘ ^ ó j ,  przed objęciem  teki minister- 

r)j a sPrawiedliwości przez obecnego mi- 
s 8tra pana L eonhard ta , m iały owo Juri- 
T d * ^  Praw dziw ą i rzeczyw istą wartość. 
j i ^ u u J y  się najźywotniejszem i zagadnie- 
Wy011 Praw n*cl wa; torow ały drogę no- 
uł z f sac^om * pojęciom , wskazyw ały 
r  utnności i niedom agania potrzebujące 

orm. O becnie zm ieniły się rzeczy. Mi- 
.ster sprawiedliwości wziął na siebie i- 
leJatywę reform atorską w sposób i na 

,0zmiary, o jakich najśm ielsza w yobra­
źnia praw ników  pruskich  —  nie byłaby 
rni;iła m arzyć, a Juristentagi w loką się 

Ze swemi pom ysłam i wolno za działalno- 
m inisterjalną i przestały być tóm — 

°zćm by ły  niegdyś.

Szwajcarja.
^ Genewa. ( zjazd u ltram ontański w F ry-

Zjazd ultram ontański w F ryburgu  nie- 
1 ° został bez sk u tk u : rezultatem  jego był 
P°Wszechny śmiech hom eryczny , którego 
ć?uo rozlega się po w szystkich zakątkach 
■tielwecyi. Kongres ten odbył się 29 i 30

sierpnia za staraniem  stow arzyszenia ul- 
tram ontańskiege Puis V erein. Bohaterem  
kongresu by ł samo przez się rozumie, 
m odny kaznodzieja paryzki kapucyn H i­
lary (zwany czasam i Saint-H illaire), prze­
dmiotem jego  krasom ów stw a —  było od­
różnienie po jęć : w olność, wolnomyślność 
i rozpusta  (Libertó, liberalism e, licence), 
podług zdania m ów cy, obsypanego hucz- 
nemi oklaskam i całój czeredy ultramon- 
tanów  różnych k ra jów , przed upadkiem  
człow ieka była ty lko w olność, skoszto­
wanie owocu zakazanego zrodziło libera­
lizm „największe złe na świecie.lł L ibe­
ra liz m —  m niem a kapucyn zrodził mordy, 
rozpustę i ciemnotę, socjalizm — jego dzie­
cko. „W róćcie do kato licyzm u, tylko nie 
do liberalnego —  wówczas poznacie co 
znaczy wolność i praw da. “ Lecz żeby 
ktoś niew yrobił sobie fałszywego pojęcia 
o tćj w olności, m ów ca z całą zaciekło­
ścią napada na liberalistów , którzy  śmią 
tw ierdzić , źe państwo w rzeczach w iary 
powinno działać na przekonanie, a nie 
przez użycie środków  surow ych. My ul- 
tram ontanie, jesteśmy najmocniój p rzeko­
nan i, źe państwo w tych rzeczach ma 
prawo użyć k ija : „qu’on fo u e tte ,—  ver- 
berare! “ w ykrzykuje z całą uroczystą 
pow agą, popierając swoją radykalną te- 
orję przykładem  F rańciszka  de-Sal, k tó ­
rego ojciec obił pewnego razu (huczne 
oklaski). W idocznie —  zgrom adzeniu ul- 
tram ontańskiem u podobał się „argumen- 
tum  baculinum ,“ którego użycie zalecało 
jeszcze kilku mówców bogobojnego zgro­
m adzenia. O palm ę pierw szeństw a w kra- 
somówstwie i radykalizm ie w alczył z p o ­
przednim  mówcą biskup ebroński Mer- 
m ilio , zwany pospolicie Dem ostenesem  
świata katolickiego. T en  nie lubi zabierać 
głosu w kw estjach mniój więcój oklepa 
nycb, ja k  oświata ludu i jego m oralność, 
to rzeczy zbyt podrzędne, na  k tó re  spo­
g ląda z gó ry , są inne nierównie w ażniej­
sze nad którem i się rozwodzi z całą po­
wagą i uczonością : nieom ylność papiezka 
apologja zasad encykliki i syllabusa — 
oto są jego  ulubione tem ata. Trudno w da­
wać się w rozbiór k ilku  mów wygłoszo­
nych na kongresie frybu rgsk im , byłoby 
to nazbyt nudne i p rz y k re , dosyć poprze­
stać na tym  sensie m oralnym , k tóry  Mer- 
milio w yprow adza ze swój m ow y: „Tak, 
dla nowszego społeczeństw a niem a inne­
go w yboru —  zabójstwa i  petroleum, albo 
encyklika i  syllabus / “ W  istocie niepodo­
bna było zdobyć się na energiczniejsze 
w yrażenie, to też niem a się czego dziwić, 
że dobry i poczciwy starzec M erille , bi­
skup lo zańsk i, prezes kongresu frybur- 
sk iego, rekom endując zgrom adzeniu po­
przedniego m ów cę, wyraził się : nil  a la 
langue mieuv pendue que m o i!u

Kronika potoczna i rozmaitości.
W e W c z o ra jsz y m  K raju  wspomnieliśmy o 

zam iaize przesiedlenia się Ju ljana  H o r a in s ,  
obyw atela niegdyś gub. mińskićj, z liczną ro­
dziną do Stanów  Zjednoczonych Am eryki pół- 
nocnśj, pierwotnie do m iasta Baltim ory. W e­
dług bliższych informacji pospieszam y donieść, 
że p. Horain zabiera z sobą bibljotekę około 
3 , 0 0 0  tomów, znakom itą galerję obrazów i 
mozaik starożytnych (obrazy są po większej 
części religijne), wszelkie zaś pam iątki naro ­
dowe (oprócz pam iątek familijnych) pozostaw ił 
w kraju u pewnych osób, a naw et parę rzad ­
szych książek ofiarował bibljotece jagiellońskiśj.

Redakcja D jabła  uprasza nas o zam ieszcze­
n ie: „Z p r z y c z y n y  z a w o d u  doznanego ze 
strony zakładu drzeworytniczego w W iedniu, 
Djdbeł wyjdzie ju tro .

Dochodzę nas liczne zaża lenia  od akcjo-
narjuszów krakowskiego tow. sztuk pięknych 
na dyrekcję, źe takow a postanow iła sprzedać 
pomnikowe dzieło śp. A r t u r a  G r o t t g e r a  
Lithuania.

Zażalenia słusznie są motywowane tą  oko­
licznością, że prawie wszystkie wielkie dzieła 
nieśmiertelnego artysty  są rozkupione za g ra­
nicę lub w pryw atne ręce, a to  jedno  zaledwie 
utrzym ało się w kraju. T eraz zaś naraża je  
dyrekcja na to, że mogą je  nabyć naw et wrogi 
nasze —  na zniszczenie.

Panow ie akcjonarjusze zechcą rozważyć, ze 
w sprawach tow arzystw a sztuk pięknych nie 
dziennik, ale sami akcjonarjusze tylko działać 
mogą skutecznie. Niech się zbierze zgrom adzę, 
nie akcjonarjuszów  i postawi dyrekcji żądanie

odnoszące się tak do tego przypadku, ja k  w o- 
góle do całego zarządu, a  dyrekcja musi u słu ­
chać. Dziennik nasz zrobił swoje, w obszernych 
bowiem artykułach wykazaliśmy w roku minio­
nym potrzebę napraw y sta tu tu  tow arzystw a. 
Dokonanie tego je s t w ręku akcjonarjuszów.

W tych dniach przejechała przez Kraków 
17 letnia p. Tomaszewska z W arszaw y, udając 
sie do Zurychu na w ydział lekarski. Je s tto  —
0 ile nam wiadomo —  pierwsza Polka, poświę­
cająca się zawodowi lekarskiem u. N a w ydział 
filozoficzny w Zurychu uczęszcza również jed n a  
Polka.

W Wiedniu w kościele św. K arola odbył się 
wczoraj ( 2 2  mb.) w południe ślub dra  K lem ensa 
Raczyńskiego, adw okata krajowego w W iedniu, 
z panną K aroliną Napadiewiczówną, córką p. 
Edw arda Napadiewicza W ięckowskiego, prezesa 
senatu przy sądzie najwyższym.

Marjanna S ta tanów na , kobieta złćj sła­
wy, została wczoraj przytrzym aną z płaszczem , 
który skradła na plantacjach pewnem u s i e r ­
ż a n t o w i  o d  p i e c h o t y .  (!)

Oszuści. —  Niedawno tem u pewien kelner
1 dwaj rzeźnicy zwabili bogatego handlarza 
zboża do szynku na K leparzu. T u , w ciągnąw­
szy go do kart, wygrali od niego 50 z ła .,  a  
nadto 150 zła. skradli mu z kieszeni. Potćih 
zapijając najdroższe wina, większą część łupu  
swego przehulali. W czoraj zostali w yśledzeni 
i uwięzieni.

Nadużycia wojska. —  W czoraj na K lepa­
rzu (w skutek kłótni) zaczął pewien podoficer 
od ułanów  r ą b a ć  p a ł a s z e m  człowieka. 
Z ostał jednak  przez policjanta rozbrojony i a - 
resztow any.— Na Kaźmierzu znowu żołnierz od 
piechoty napastow ał publiczność p a ł a s z e m ,  
ale został także przez policjanta rozbrojony i 
aresztowany. — Po południu zuchw ały jak iś 
żołnierz ze szczytu wysokiego m uru zamkowe­
go —  z tak  zwanej „K urzej stopy" — rzucał 
kamienie na ludzi przechodzących uliczką pod 
tym murem wiodącą. . . .  Ale czynił to  jedyn ie  
dla rozrywki.

M ie lec .—-[ S z la c h e tn y  p r z y k ł a d ] .— G m i­
na Kawęczyn w powiecie mieleckim, nie mając 
w łasnćj swój szkó łk i, w ysyła swe dzieci o pó ł 
mili do Brnia. G dy atoli w czasach sło ty  lub 
śnieżnćj zamieci albo zimą, w ysyłanie dzieci 
je s t niepodobnem , dzieci zatem  nie wielkie czy­
nią postępy, bo rzadko tylko k iedy uczęszczają 
do szkółki. Rodzice widząc ja k  wielki postęp 
czynią dzieci wiosek innych, wysłali tem i dn ia­
mi deputaeję do tutejszego w ydziału  rady  po- 
wiatowćj i jeden z radnych z K aw ęczyna tak  
się odezwał do członków w ydziału:

„Panow ie! widzimy zbaw ienne skutki nauki 
widzimy niecenione jć j korzyści, cały  św iat dą­
ży do oświaty, my nie możemy pozostać w tyle. 
W ioska nasza mała, zaledwie przenosi chałup 
2 0 , nie jes teśm y  w stanie u trzym ać sami do­
brego nauczyciela, wybudujem y jednak  szkołę, 
posprawiamy co potrzeba do szkoły i dla n a ­
uczyciela ofiarujemy co roku 1 0 0  zła. W ie­
rzym y że to je s t m ało, błagam y was jednak  
panowie, ażebyście -wstawali się za nam i do 
wysokiego w ydziału krajowego o dodanie co 
roku kw oty potrzebnćj na  utrzym anie dobrego 
i zdolnego nauczyciela."

To są słowa włościanina nie umiejącego ni 
czytać, ni pisać.

Rabka .— W  tych dniach wróciłem z Rabki. 
Rabczański zakład kąpielowy ze swemi zdro­
jam i jodo-bromowemi, choć niedawno, bo do­
piero w 1864 r. oddany na użytek publiczny, 
nabiera coraz więcej rozgłosu, czego dowodem 
zwiększająca się z każdym  rokiem liczba p rzy ­
bywających tam chorych. D okonane w 1863 r. 
chemiczne rozbiory wód w Rabce przez p. Ale 
ksandrowicza wykazały, że słynne źródła m i­
neralne w H all i K reuznach ustąpić muszą 
pierwszeństwa naszym  zdrojom w R abce; do­
świadczone zaś od siedmiu la t skutki tych wód, 
zw łaszcza w chorobach skrofulicznych i skór 
nych, ustaliły  ju ż  ich sławę. D odaw szy do 
tego urocze położenie zak ład u , w yborne gór­
skie pow ietrze, łatw ość (?) kom unikacji z K ra 
kowem, śmiało tw ierdzić możemy, że szybko 
rozw ijałby się on na  pożytek cierpiących, gdy­
by właściciel choć trochę starań  do tego przy­
kłada. Je s t tam bowiem zbyt dużo jeszcze 
ujem nych stron. M ieszkań przybyw a co nieco 
a ceny ich dosyć p rzystępne, umeblowanie 
skrom ne ale wygodne i czyste.

Pojedyńezych pokojów najwięcćj mieści p ię­
tro  głównego domu łaziebnego, którego dół 
zajm ują łazienki. Cena kąpieli skrom na, ob­
sługa dobra, wszelako brak dzwonków na służ­
bę dotkliw ie czuć się daw ał w pokojach łazie- 
bnych. Oprócz łazienek znajduje się w owym 
budynku na dole sala spoczynkowa z dzw on­

kowym bilardem, oraz kancelarja inspektora 
p. Ż., k tóry  obok swoich obowiązków u trzy ­
muje ta k ie  miejscową pocztę.

A ptekę, choć skromnie zaopatrzoną, mieli­
śmy przez całe lato w R abce, ale iyczyćby  
należało, aby jć j tak  wcześnie ja k  w tym  roku 
nie zwinięto, bo to byłoby niezasłużoną krzy 
w dą dla późniój przybyłych pacjentów.

Al anę niedaleko zakładu przerobiono ty m ­
czasowo na kaplicę, w którćj codziennie od­
prawiali przyjezdni księża nabożeństw o. S ta­
nowiło to nie małą pociechę i dogodność dla 
tych chorych, którzy do oddalonego kościoła 
we wsi Rabce uczęszczać nie mogli.

Sklepik towarów korzennych i kram arskich 
służył zanadto drogo wygodzie miejscowych 
gości. N ajtrudniejszą do ulepszenia a ważną 
bardzo kwestją stanowi w każdym  krajowym 
zakładzie kąpielowym: w ikt gości. J a s t w praw­
dzie trak tjem ia w Rabce, ale n iestety  tylko 
jedna, bo stołowników nie wielu. Że zaś w spół­
zawodnictwo tylko zniża ceny i podnosi dobroć 
podawanych potraw , o tem  n ik t w ątpić nie 
może. T rak tjem ia w Rabce je s t licha a do 
tego ceny w nićj są wysokie, i tem u koniecz­
nie zarząd zakładu powinien zaradzić. W ięk­
szość rodzin, zwłaszcza przybyw ających z dzieć­
mi, nie stołuje się w trak tjern i lecz w łasną 
prow adzi kuchnię. Jednak  i ci nie są wolnymi 
od niedogodności. G dy bowiem okoliczni wło­
ścianie, co się najczęścićj zdarza, za mało wi­
ktuałów  przyniosą, wówczas rozpoczyna się 
żarliw a licytacja i tym  sposobem niektóre pro- 
dukta żywności nadzwyczajnie drogo kupować 
trzeba, albo zdać się na łaskę traktjern ika. 
Tem u, sądzimy, nie trudno zaradzić. Możnaby 
bowiem urządzić siały  przywóz niektórych wa­
żnych wiktuałów kosztem zak ładu , a  nie w ąt­
pię, źe konsumenci chętnie opłaciliby sprow a­
dzenie tych artykułów  na miejsce i tanićj by 
żyli niż dotychczas. Słowem, powinien zarząd 
zakładu urządzić rodzaj sklepu w iktuałów  dla 
swoich gości i uchronić ich tym sposobem  od 
ździerstw a oraz zapewnić im dostatek  żywności. 
Uregulowanie tych stosunków  uważamy za naj­
potężniejszą dźwignię przyszłego pow odzenia 
zakładu i jako serdecznie mu przychylni, zw ra­
camy na to szczególną uwagę zarządu w Rabce.

Przyłączenie bliskiego jodłow ego lasu  do za­
k ładu, o co ju ż  w tym roku trak tow ał właści 
ciel Rabki z swoim sąsiadem, uważam y za myśl 
szczęśliwą, bo łatwo możnaby ten  śliczny lasek 
w miły park przemienić i życzeniom pacjentów  
zadość uczynić. Chodniki jednak  pow inny być 
założone i utrzymane, tak  aby p łynęła  szybko 
po każdym deszczu woda, nie psu ła  ich i nie 
przeryw ała, zmuszając gości do siedzenia w do­
mu choć czas pogodny.

Do prawdziwych przyjem ności, obok naj­
większego pożytku, zaliczyć musimy obecność 
dr. Kopernickiego w Rabce, jako  lekarza o rdy­
nującego. Stale m ieszkający w Bukareszcie 
znakomity ten nasz ziomek, przepędza lato w 
Rabce i uczynnością swoją powszechny sobie 
tam zjednał szacunek i wdzięczność.

Co się tyczy stosunków  towarzyskiego po­
życia, były  one niezw ykłe... bo nie rozbite na 
kółka i koterje, tow arzystw o tam tejsze żyło ot 
sobie razem , jak  mogło. Było też kilka niby 
tańcujących wieczorków w tak  zwanćj sali. 
Choć w szczupłóin kółku, bawiono się ochoczo 
p rzy  muzyce sprowadzonćj z okolicy. P rzy  
tćj sposobności winniśmy w yrazić ubolewanie 
ze stałćj muzyki w R abce nie ma. Zdaje nam 
się, ze chętnieby ja  opłacili przybyw ający na 
kurację goście, bo rozryw ka taka je s t zawsze 
pożądaną.

Być m oże, że nie jeden  bywalec opuścił 
R abkę znudzony jednostajnością kąpielnego ży ­
cia lub  ze wspomnieniem niewygód a nieraz i 
g ło d u ; wszelako więcój się znajdzie takich, 
którym  polepszone zdrowie tam te n ieprzyje­
mności wynagradza.

Gente Ruthenus, natione Polonus. P od­
stawa do zgody w narodzie. Lwów 1871 r., 
nakładem  Andrzejewicza. Pod  tym tytułem  
w yszła broszura, skierowana przeciwko pak to­
waniu ze stronnictwem  świętojurców. Autor, 
wychodząc z zasady przyrodzonego praw a wol­
ności indywidualnej, uznaje, iż „nie w sposób 
ugody dwóch narodów, ale z własnćj mocy i 
woli sejmu narodowego, powinno się uczynić 
to , co zgodne z wolnością i ubezpieczeniem histo­
rycznych praw  krajowych. “

L osow anie  dzieł sztuki, zakupionych ko­
sztem  tow arzystw a przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie, odbyło się w dużej sali ratuszowej 
dnia 16 mb. W ylosowano :

W idok kościoła w K losterneuburgu pod W ie­
dniem , w cenie 50  zła ., przez Gryglewskiego 
A leksandra; w ygrał p. Bogdanowicz A ntoni we

o . r  s F a p i e r ó w i
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Obligacje.
Indemniz. oukow......... 5%

„ g a lic y jsk ie -----
siedmiogrodzkie

Lemb. Czcrn. Jassy  200 „ 171 — 170 75
171 60 169

76
75
76

75
75
76-

Mahr.Sch.Cent.wa. 200 sr. ł39 — 138 _

70
98

—
96

- 80
50

40 „ n a  126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr. 

lit. B. „ 200 „
219
185 25

218
184

5
75

99
26

25 97
24

25 węgierskie . . . .  
Ind. wog. z klauz. 1867

79
73

60

25

79
77

109
60 Praga-D ux „ 150 „ 

Rudolfbahn „ 200 „
115
163

75 115
162

25
50

120 50 119 — Poż. kol węg. sr. 5% sz.l20 109 „ na 162 „ 80wa. 73 75 73 25
10 V — 101 — Aksjs bsukew a:

Anglo-austr. za 100 sr. 
Anglo-hungaria „ 80 „

Siebenbiirger I. „ 200 sr. 174 173 50
1 91 1 86 257

93
75 257 50 Staatsbhn (500 lr.) 200 „ 179 50 378 50

159
'.81

75 158
179

50
60

92 Siłdbhn (Lombard.) 200\va. 
Siid-nord Verbind. 200mk.

189
176

70 169
175

50

ó 75 5 63 Boden Credit austr. 80 „
„ so „ 135 134 50 Suez-Canal fr. 500 — —

9 65 9 50 T heissbahn^. . . .  200wa. 245 75 245 25
— — — — Contralbank austr. 80 wa. 

Credit Anstalt. „ 160 „ 292 _ 291 8 : Tram way wied. . .  200 „ 
W ęg. gal. I. Lupk. 200 sr.

210 75 *210 5-
81

935
80 162 -- 161 50

D epositenbank „ 80 „ 
Esc. Ges. n. oest. 500 „ — 930 - „ Nordostbh.wa. 200 „

„ Ostbhn (128 sr) 80wa.
162
116

50
75

162
116 25

5)
09 20

58
69

90
10

„ bank  czeski 100 „ 
Franco  au str .. . .  80 „ 

„ węgierskie 80 „ 
Galic. dla handlu

142 — 
121 25 
90 25

121
89 75

Akcye przemysłowe.
Baugesells. allg. eost 80 

„ W ied. . . .  80
82
93

60
25

82
92

40
75

291 290
i przem ysł. 80 „ 

„ LandsbkLw ów  80 „
— — — — Borysław. Petrol. . . .  200 

F o rs tp ro d u k te ............ 200 3 t — 33 —
291 — 290 — H andelsbk W ied. 160 „ 149 50 119 _ Hotel W ied.................. 200

134
— — —

91 50 91 — Hypot. galjeyjs. 100 „ _ Inneberg h u t ..............  100 50 134 —
99 — 98 75 N ationalbank ....................... ” 4 773 _ Masz. cegieł, w ie d ... 200 — — — —

113 50] 113 — U nionbank . . za 200 „ 265 264 50 „ i bud. lwow. 80 — — — —
136 10 135 80 Vereinsbk austr. 80 „ 117 50 117 Neub. M ariazel h u ty . 80 81 — 80 50
25 — 24 — V erkehrsbank , .  200  „ 18 Ł 183 50 Scklóglmiihle P a p .. .  80 — — — —
97 — 96 50 W echslerbk wied. 80 „ 160 50 160 - Wied. pryw. Telegraf. 200 — — — —

L isty  zastawne
Allg. oest. Bd.Kr.losó5/ 0 sr.

„ „ 3 3  lat los 5%wa.
Centr. Bd. Cred. 40 51/, % 
Galic. Tow. kred. . . .  4°/0 

„ „ „ «•. ó'i/„
„ Banku Hyp. . . .  6%  
„ Bank. W łoś.. . .  6°/0 

Nationalbank m. k .. 5 °/( 
„ w. a . . .  fi0/,

Oest. Hypoth. 10  rocz. ó1/: 
.. „ „ 50 „ 53/2
O. Kred. & Vorsc.li. „ 5

„ • „ 35 „ o®/q
„ „ „ sr. „ „ o‘Vq

Węg. tow. k re d ... .  51/*%

Obllg! pierwszeństwa:
Alfold Fiurne 5% sr.
Bohm. Nordbahn 5 ’/ 0 „

„ Westbahn 5°/0 „
E lisab e th ............. 5°/0 „

„ 1869 — 70 5%  „
Ferd. Nordbh m.k. 5%

„ „ w. a. 5 '',
5%  sr. 
5% „ 
5 %  *
5#/„ „ 
5% a 
5% „

?,-'r w.

106 25:106 —
87 50 87 -

76 26j -------

89 75j 89 25
91 75 91 25

89 40: 89 20
95 50 -------
92 50

88 75 
105 5
89 — 88  25

92 
102
93
95 

101
90 
89

106
99

105
101
96
91

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

„ II. cm.
„ 1871. III.

Kasch. Oderb.
Łw ow .-Czern.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5% „ 79 75
„ II. 1867 „ 50/„ „ . 92 -
„ IU. 1868 „ 5®/0 „ 81 80

Mahr. Sch.Cntr. „ 5<>/0 „ | 84 — 
Oest. Nrdwstb w. a. 5% sr. 99 30 
Rudolfbahn „ 5% „ 90 60
Siebenbiir. I. „ 5»/0 „ 90 —
Staatsbahn 600 fr. szt 139 
Siidbahn (Lombardy) „ 109 

„ złr. 200 50/0 sr. 90 
Sitd-nord. Verb. w. a. 5% 80 

„ „ w. a. 5% sr. 97
Theissbahn . . . . . .  5°/0 „ —

91 75 
102 25
92 75 
94 75

50 101 — 
75 90 25 
— 1 83
— 104 50
— 98 75
—  101  —  

25,100 75 
35 96 15 
50 91 25

79 25 
91 — 
81 40

— I 83 80 
30! 98 90 
60 90 40
— I 89 60 
— ;i38
— ;i03 60 

9025'
50 80 

96 50

Węg. gal. Lupk. 5%  „
„ Nrdost 300 6 %  „
„ Ostbhn 300 5n/ 0 ą 
Weksle na 3 mies.

Frankiurt ekont. 3*/2 »/0 
Hamburg „ 2>/2 „
Londyn „ 2 „
Paryż „ 5  „

Monety:
ważny.

20  frank, austr..............
» francuz. . . .  

łreb ro ...................
Talar p, uski . . . . . . . . .

LW0W, 21 września. 
Akc. banku hip. gal. 10:

„ krajów. 80 
'•sty zast. galic.. . .  5°/,, 

” n „ . . .  4%
n • banku hip. 6°/,
" n włościan 8%

,7 .Bi ind. galicyj. 5«/(:
_ołim peijał r o s .   .
Rubel srebrny obrączk 

papier.

WARSZAWA, 18 wrześ. 
Wexle Londyn 1 f. st. 3 m. 

s Paryż 39!)fr.l0d.
„ Wiedeń 150 złr. 2 m 

3-kcja kol. warsz.-wiod.
” r warsz.-bydg;. 

r .n * warsz.-teresp 
Listy zast. serji 1 .,

S „ „ 2 . . _
kupon ubiegły 

„ „ nowe. . . .  5%
kupon ubiegły 

„ likwidacyjne.. 4%  
kupon ubiegły

BERLIN d. 21 września. 
Oblig kol. rumuń. 71/a °/,

r i di - ą  o ta ca
lr. w .  a

86 75 86 cO
86 5.9 86 21
85 30 85 15

1G2 20 102
88 70 88 60

119 40 119 3 i
46 70 46 63

5 79 5 78

9 56 9 55
120 25 120 —
180 75 180 25

123 50 121 50
65 _ 63 —
8 . 15 84 60
75 75 75 —
90 89 25
92 60 91 50
76 15 75 50

9 84 9 65
1 93 1 84
1 61) 1 59

Rs. k. Rs. k.
7 40 7 30

88 80 88 50
93 30 93 _

87 50 — —

69 — 68 —

— — 117 —

99 05 89 60
89 05 88 60
___ 95 — —

89 60 89 30
1 19 — —

74 30 74 —

1 18 — —

talar.
39 — —

Lwowie. Miłość, m iedzioryt, prem jum tow arz 
Bztuk pięknych w D reźn ie ; w ygrał p. Lasko 
W Czernioweach. W idok kościoła M atki Boskićj 
tyńskiój w P radze , w cenie 120 z ła ., przez 
Gryglewskiego A leksandra, w ygrał ks. G rzybo- 
wicz A ntoni w Dźwiniaczce. Pochód na Sybir, 
premjum tow. szt. piękn. w K rakow ie; w ygrała 
p . Zborowska W iktorja  we Lwowie. Pow ódź, 
w een ie  60 zła., przez Grabińskiego H enryka; 
w ygrał p . Mańkowski A dolf we Lwowie. W  ob­
czyźnie, m iedzioryt, prem jum tow. szt. piękn. 
w W iesbaden; w ygrał p. M iłaszewski Adam we 
Lwowie. K uchnia flisaków, w cenie 250  zła., 
przez Stryjow skiego; w ygrał p. E benberger 
A dolf w Zaleszczykach. M iłość , m iedzioryt, 
prem jum tow. szt. piękn. w D reźnie; w ygrał 
p. Zawadzki Jan  w Iławczu. Zaniedbanie pory 
obiadowćj, m iedzioryt, premjum tow. szt. pięk. 
w M onachjum; wygrał p. L ederer Franciszek 
we Lwowie. Na targu w Czernioweach, akwa­
rela w cenie 25 zła., przez M łodnickiego K aro- 
la ; w ygrała p. Zińkowska B arbara we Lwowie. 
G roby królów polskich na W aw elu , w cenie 
80 zła., przez B ryniarskiego Stanisław a; w ygrał 
p. Serafiński Stanisław  w Bochni. R uiny zamku 
oświęcimskiego, w cenie 90 zła., przez G rabo­
wskiego Jęd rze ja ; w ygrał Schnell Franciszek 
w Brodach. W idok z okolicy K ielc , w cenie 
80 zła ., przez M ałeckiego W ładysław a; w ygrał 
ks. Biliński Jan  w Iławczu. Obozowisko polskie 
pod A rtuzem , staloryt, prem jum tow. szt. p.

w Rzymie, nadesłał kongresowi z W łoch 
ostry list przeciw dzisiejszemu papieztw u.

S tra sb u rg  22 września. Stra-ssburger Zfg 
zapow iada s ta n o w c z e  zniesienie kursu  
przym usow ego francuzkich papierów w Al­
zacji i L o taryngji w biizkićj przyszłości. 
P ieniądze przeznaczone na wynagrodze- 
nie^ stra t w czasie wojny dla Alzacji m ają 
być nadal srebrem  w ypłacane.

P ary ż  21 w rześnia. R ozbrajanie gwar- 
dji narodow ćj odbyw a się po departa­
m entach spokojnie. Ju tro  rozpoczną od­
bierać broń gw ardji w Tuluzie.

P raw dopodobnie pozostanie p. Thiers 
podczas ferji w W ersalu .

Londyn 22go w rześnia. K rólow a cierpi 
umysłowo.

Królewicz A rtu r żeni się z księżniczką 
duńską Thyna.

Przegląd polityczny.
Nie wątpim y, że gabinet hr. Ilohenw ar- 

tha m ając świadomość celu i środków , 
prow adzić będzie dalćj w ytrw ale akcję  
ugodową —  i nie wątpim y w je j pow o­
dzenie, jeżeli tylko k o r o n a  przeciw nym  
wpływom  nie ulegnie. T rudności stawiane 
przez Niemców w gorączce i z przesadą 
uciszą się wobec loiki faktów  —  a w iado­
mości o nieprzyjaznej dla gabinetu  agita- 

w Warszawie; wygrał konwent oo. bernardynów Ze. s r̂an y v'fg ie isk ie j okazały się błę-
we Lwowie. Obawa o wąsy, weenie 200 powodu ^  ^  1110 ma.i? do tego

Z w racam y uwagę na zajścia w sejmie 
niżsźo-austr. w W iedniu, podane w wła- 
ściwćj rubryce. W iększe znaczenie m a 
opozycja liberalna Czechów, podnosząca 
się przeciw przedłożeniem  rządow ym  o 
reform ie ordynacji w yborczej, a m ianow i­
cie przeciw  zbytniem u protegow aniu s tro n ­
nictw a feudalnego , k tó rem u przyznano 
głosów daleko więcej, niż stosunek liczby  
dozwala. Nie sądzim y je d n a k , iżby hr. 
H ohenw arth na tym  punkcie m iał zerw ać 
z Czechami.

Ze Lw ow a otrzym ujem y wiadom ość, 
źe spraw a n a p r a w y  o r d y n a c j i  w y -  
b o r c z ć j  będzie na sejm ie wniesioną. 
Je s t to w edług nas spraw a najw ażniejsza 
i zdanie to jużeśm y k ilkakro tn ie  uzasa­
dnili.

D zienniki w szystkie zagran iczne z a j­
m ują się głów nie spraw am i austrjackiem i, 
k tórym  tóź i my najw ięcćj m iejsca p o ­
święcamy.

Ostatnie telegramy.
Lwów 23 września. Posiedzenie 

sejm owe: Pierw sze czytanie kilku 
wniosków, sprawdzanie* w yborów .

Ziemiałkowski uzasadnia wniosek 
o zaprowadzeniu policji w gminach.

Przyszłe posiedzenie w poniedzia­
łek.

Wiedeń 23 września. W. Ztg za­
mieszcza (dopiero dzisiaj?) rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych 
znoszące delegatów namiestniczych, 
przez Giskrę po Galicji potw orzo­
nych.

Monachjum 22 września. N a wczo- 
rajszem popołudniow em  zgrom adze­
niu katolików, po żyw ych obradach 
dotyczących kształcenia duchowień­
stwa, przyjęto cały program  z ma- 
łemi zmianami w punkcie 3im i 4tvm. 
(Program  podaliśmy w czoraj.) Dzisiaj 
rozpraw y o tworzeniu gmin staro ­
katolickich.

Monachjum 22 września. W  w stępnej 
naradzie kongresu kato lików  w zięło u- 
dział 500 osób znakom itych z N iem iec 
z W ęgier, z Czech itd. D oellingera p o ­
witano ow acją i podziękow aniem  za  od­
wagę.

Londyn 23 września. Standard  podaje 
depeszę z M adrytu, donoszącą o pow sta­
niu w M arokko. M aurow ie' oblegają cy­
tadelę w Melilla i szturm ują z za jad ło ­
ścią. Z K adyksu posłano w ojsko h iszpań­
skie dla wzm ocnienia załogi.

Times p isze: Podw yższenie angielskie­
go dyskonta bankow ego je s t skutkiem  
w ypłaty  czwartego półm iljarda francuz- 
kićj kontrybucji, k tó ry  we w torek  z b an ­
ku  będzie wzięty.

Rzym 23 wrz. N om inację biskupów od­
roczył papież na listopad.

F lorencja 23 wrz. Br. V illerscheuse 
francuski pełnom ocnik um arł. W  połowie 
października otw arty będzie ruch osobo­
wy kolei M ont Cenis.

F lorencja 23 wrz. Stow arzyszenia za ­
bezpieczeń wzywają rząd  do śledztw a 
przyczyn częstych pożarów.

K onstantynopol 23 wrz. O kręta  o trzy ­
m ują paten ta zdrow ia z u w ag i, ze tu  k il­
ka  w ypadków  cholery się zdarzyło.

Nowy Jork 22 wrz. N a wyspie T orto la 
jest 7000 ludzi w skutek trzęsienia ziemi 
bez przy tu łku .

K ursa .—  W ie d e ń  23 września god. 2.—  
A kcje kredytow e 292.80. —  L om bardy  
191.30. —  L osy  z 18*30 r. 98.75. —  L osy 
z r. 1864 136.(5. —  A kcje frauko-austr. 
121.— . —  N apoleony 9.54. —  A kcje kol. 
galic. K aro la  L udw ika 257.50. —  A kcje 
kolei lw ow sko-czerniow . 170.75. —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 162.— . —
A kcje banku  772.— . —  A kcje banku 
związkowego (Y ereinsbank) 117.75. — 
A kcje banku jenera le . — .— . —  Renta 
w srebrze 68.90. — Obligi indem uizacyjno 
galicyjskie 75.40. —  A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 183.50. — A kcje 
anglo-banku 2 5 7 .— . —  A kcje kolei rząd . 
379.— . —  A kcje kolei siedm iogrodzkiej 
173 .50 .—  A kcje kol. Rudolfa 163.— . —  
A kcje kolei pardubickićj 176.50. —  A kcje  
kolei północ. 211.— . —  T ram w ay 212.75. 
A kcje banku  budow y 82.20. —  A kcje 
kolei wschodniej 116.— . —  A kcje kolei 
alfóldzkićj 181.— . —  A kcje b an k u  anglo- 
węgierskiego 92.50.

Usposobienie g iełdy : stałe.

przez Lófflera L eopolda; w ygrał p. Oesterrei 
cher K arol we Lwowie. Zagroda w T atrach, 
w cenie 75 zła., przez E ljasza W alerego; wy­
grała p. G rabińska A dela we Lwowie. W  świe­
tlicy, w cenie 150  zła., przez Gersona W ojcie­
cha w W arszaw ie; w ygrał pan dr. Słabkowski 
w Czernioweach. N iedziela zielna, w cenie 150 
z ła ., przez K otsisa A leksandra ; w ygrał ks. 
Nowakowski Jakób  w K amionce Strumiłowćj. 
P rzed  wschodem słońca, w cenie 60 zła., przez 
Grabińskiego H enryka; Wygrał p. Trzciński 
Oktaw w Czerniłowie. Jezioro P lóckenstein, 
m iedzioryt, prem jum tow. szt. pięk. w P radze; 
w ygrał p. Orlikowski P aw eł we Lwowie. P sy ­
che, sta tua  gipsowa, kopja z an tyku , w cenie 
30 zła., przez Jaskólskiego E dm unda; wygrał 
p. Sochacki Feliks w Chodorowie. W anda, p re­
mjum tow. szt. pięk. w W arszaw ie; w ygrał p. 
V ivien Ja n  w Poznańce hetm ańskićj. Ave Maria, 
prem jum  tow. szt. pięk. w W iedniu; w ygrała 
p. K ral Emilja we Lwowie.

W ygrane te można odebrać w kancelarji to ­
warzystwa, znajdującćj się przy ulicy W ałowćj 
pod 1. 3 70 , otw artćj od godziny 4 do 7 po 
południu , lub tóź na żądanie zostaną odesłane 
na prow incję; w każdym  zaś razie za  zwrotem 
wygrywającćj akcji, stosownie do § 1 1  sta tu tu  
towarzystwa.

Chrzes t  księc ia  czarnogórsk iego  odbył
się dnia 21 b. m. w C attaro. D zień przedtem  
przybył ks. T ołsto j z daiem  1 0 ,000  dukatów , 
i Jon in  konsul z R aguzy; cesarz zaś austrjacki 
p rzesła ł telegrafem  powinszowanie, a wieczór 
oświetlone były  w szystkie góry.

T rzynasto le tn i  w yb aw ca .  — Times pisze: 
„D nia 13 września udało się sześciu małych 
chłopców na łódce z W ick do T orse na rybo­
łówstwo. Poniew aż łódka by ła  za m ała , wy 
wróciła się i wszyscy wpadli do morza. N aj­
starszy  z nich 13-letni, syn rybaka S u t h e r ­
la n d ,  dobry pływ ak, ratow ał swoich tow arzy­
szów, zacząw szy od tych k tórzy  pływ ać nie 
umieli. Czterech w ydobył na brzeg i pop łynął 
jeszcze , by ocalić życie p iątem u; lecz że by ł 
mocno zmęczony i nie mógł pływ ać, znalazł 
śmierć w bałw anach morskich, w chwili, kiedy 
jego p iąty  tow arzysz sam zdołał się w yratow ać."

S ta ty s ty k a  omdleń. — A tlanta  Z tg . nastę­
pującą ogłasza statystykę: Z 69 m łodych dam, 
które podczas miesięcy letnich om dlały w A tlan­
ta, 48  padło  w objęcia mężczyzn, 11 na zie­
mię, a  jed n a  w wiadro z wodą. W  żadnym  
zaś razie nie zaszło nieszczęście.

T ea tr .  — w  niedzielę dnia 24 września rb. 
„P iękna G alatea" komiczna operełka  w jednym  
akcie z m uzyką F r. Suppego, przek ład  F eliksa 
Schobera. — „M iłość i botanika" kom edja w 
jednym  akcie, oryginalnie napisana przez pannę 
F . G. — „P o sa in a  jedynaczka" k-omedja w je ­
dnym akcie, oryginalnie napisana przez Jan a  
A leksandra hr. F redrę.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Zofja G rabo­
w ska obyw. i Roman W oltanow ski b, urzędnik 
z W arszaw y, A leksander Bzowski wł. d. z R a­
cławic , J a n  K arśnicki wł. d. z Kongresówki, 
Józef Je lsk i wł. d. z gub. grodzieńskićj, Zygm. 
T yszecki z m atką stud. akad. z K rynicy, F r. 
hr. Ł ubieński wł. d. z K aźm ierzy wielkiej, Leon 
Modzelewski z żoną wł. d. z W iednia.

H O T E L  P O D  ROZĄ. Przyjechali: Romuald 
Świeżawski wł. d., L . Gogolewski, H enryk So­
becki i A ntoni Klimkiewicz z Kongresów ki; A. 
Broniewski wł. d. i Onufry T u rk u łł wł. d. 
z G alicji; K arol F ischer kup. z W iednia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Przem ysł  górniczy. — w  r. 1864 zakłady 
górnicze w K rólestw ie polskićm  w ydały węgla 
kamiennego 6 .7 6 4 ,0 0 0  pudów, rudy  źelaznćj 
1 .064 ,717  pudów , żelaza wyrobiono 4 8 1 ,4 8 6  
pudów, cynku 1 1 5 ,292  pud. Po  roku 1864 
wytwór ten  zaczął upadać. N a Szląsku tym cza­
sem w tymże roku 1864  wydobyto węgla ka­
miennego 2 3 1 .0 0 0 ,0 0 0  pudów, rudy  żelazzćj
19 .0 0 0 .0 0 0  p., galm anu 1 .4 0 0 ,0 0 0  p .,  rudy 
4 9 1 ,0 0 0  pud. W  następnych latach w ytwór na 
Szląsku coraz w zrasta; i  tak  w roku  1866  w y­
dobyto tam  w ęgla kam iennego 2 5 4 .0 0 0 ,0 0 0  
pudów, rudy źelaznćj 2 9 .0 0 0 ,0 0 0  p ., galm anu
1 7 .0 0 0 .0 0 0  p., rudy  ołowianćj 5 2 4 ,0 0 0  pud.

Cukrownie w  Europie. —  w  roku i8 7 0
powstało 75 nowych cukrow ni; m ianowicie: 
w m onarchji austrowęgierskićj 35, w Niemczech 
10, w Belgji 8 , w Rosji i Królestwie polskićm 
8 , w H olandji 7, we Francji 7. W  całej zaś 
Europie istniało wszystkich cukrowni 1 5 0 0 ;. 
z tćj liczby w e  Francji 483 , w- związku cłowym 
310, w mon. austrowęgierskićj 283 , w Belgji 
135, w K rólestw ie polskićm 42 , w H olandji 20, 
w Szwecji 4 , we W łoszech i A nglji po jednej.

Wiadomości telegraficzne.
Monachjum 22 września. Ks. Passaglia 

słynny uczony, dawnićj profesor teologji

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. GralichowsŁi.
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N akładem  w y d a w n i c t w a  „Kraju“
wyszły i są do nabycia

w KraJsowie w acłministracyi „Kraju"
jako też

w e  w s z y s tk i c h  k s ięg a rn ia ch  k r a jo w y c h  i za g ra n icz n y c h :
złr. ct.

Skrupuły, powieść Chłędowskiego 1 ł o m .................................................................................1 50
Album fotograficzne, 2 to m y .....................................................................................................2 —

( K a ż d e n  to m . s p r z e d a j e  s ię  t;i k ż e  o s o b n o ) .
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego .......................................................................................— 25
Józef Ignacy Kraszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p.

Karola Kstreichera . . . . • ...................................................................................— 15
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tom y .................................................................... 2 —
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tom y................................................................ 2 —
Walka stronnictw, komedja Stożka, 1 t ......................................................................................— 50
Sobory, szkic historyczny przez W. B. K .........................................................................   — 20
0 sprawie ruskiej .........................................................................................................................— 25
Po Ślubie, komedja K ozieb rodzk iego ....................................................................................... — 30
Dwa Szkice powieściowe, l 'ó ł  p r a w d y  — " W io s l ta  n a  łss ięży cu .) ...................... — 50
Ultramontanie i M oderanci............................................................................................................ — 25
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowsidego,......................— 50

Dzieła te przesyła także administracja „Kraju" na żądanie za pobraniem pocztowćin.

Biuro Adwokata

Dra
w Krakowie,

znajduje się obecnie w domu narożnym spad­
kobierców Bieleckich pod L. 450 IJz. I. przy 

ul. Mikołajskiej na I. piętrze.

Celem obsadzenia posady lekarza kolejowego w 
Jarosławiu z roczną płaca 3 )0 złr. w. a. rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Chcący starać się o te posadę, winni być do­
ktorami medycyny i chirurgii i magistrami akusze- 
ryi, oraz wykazać się, że dłuższy czas pełnili 
oko wiązki lekarskie w publicznych zakładach.

Dotyczące w świadectwa zaopatrzone podania, 
maja być najpóźniej do d. 1. października b. r. 
do podpisanego Zarządu wniesione.

Instrukcye lekarza kolejowego przejrzeć można 
w biurze Zarządu we Lwowie i na każdej stacyi.

Lwów, dnia 20 września 1771 r.
Z Zarzadu Stowarzyszenia wzajemnej po­

mocy w słabościach c. k. uprz. kolei galic. 
Karola Ludwika. 2271(1-3)

PRAKTYKANT.
znajdzie umieszczenie w cukierni A ntonisyo
M a sło w s k ie g o  w  K rakow ie .  2283;i-3)

MŁODZIENIEC
około 18 lat mający, z chlubnemi świadectwami 
i rozumiejący kompletnie manipulacyę pocztową, 
gdyż przeszło 6 lat był przy tym zawodzie — po­
szukuje umieszczenia jako praktykant lub zastęp­
ca pocztmistrza. — Łaskawe oferty proszę prze­
słać pod liter. 3T". X X . w Zassowie ped Rado­
myślem. 2275(1-3)

N A O I O H
obeznany z robotami stolarskiemi, ślusarskiemi, 
jako też z prowadzeniem machiny i wszelkiemi 
reparacyami tejże, poszukuje miejsca.

Bliższa wiadomość pod adresem : H. Helmich, 
w Reiehenberg, Pruski Szląsk. 2281(1-2)

eleganckie, w bardzo dobrym stanie, mało uży­
wane, kosztowało 300 złr., w skutek wyjazdu do 
sprzedania za 250 złr.

Bliższa wiadomość u p. W altera przy ulicy 
Starowiślnej pd L. 79, dziełu. VI. w ogrodzie Ten- 
czyńskim. 2289(1-4)

Soeben erschien S-te sehr vermehrte Auflage 
Die geschwiiehte

B ' E a . x x x x o s l L i r a L f - f c ,
dereń Ursachen u. Heilung.
Dargestellt von Dr. Bisenz,

Mitgiied der medicinischen Facułtat in Wien.
Preis 2 fl. — mit Francopost 2 fl. 30 kr. 

Zu liaben in der 
ORDINATIONS-ANSTALT

fur 1366(87-150)

(jeheime Kranklieiten
(besonders Schwache) von

Med. IDx*. Bisenz
Stadt - -  (Judenpłatz)— Currentgasse .12 

im II. Stock.- 
Taglicho Ordination von 11 — 4 IJhr. Auch 
wird dnrch Correspondenz bebaudelt u. wer- 
deu die Medicamente besorgt. — Ohuc Post- 

nachnahme).
Ebendaselbst zu liaben 

a e l l i s t l i e l i a B L d I l u i i .  
geheimer Krankheiten ohne weitere arztliche 
Hilfe: Necćssaire Antiblenorrhśene — Preis 
10 fl. 0. W. (ohne Postnachnahme.)

Dentysta z Berlina
|  DIUŹYŃSK!
I  U lica  F lo r y a ń sk a ,  3 6 4 ,  i. piętro

2243(1-?)
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Para koni sznakowaiyełi
tło wyjazdu,

jest do sprzedania w Kai wary i. — Zgłoszenia 
przyjmuje J -  • B C o s s o  w
K a l w a r y l  poste rest. 2278(1-2)

Odznaczone w Paryżu 1870.

Do p. G. A. W. Mayera w Wrocławiu.
Niniejszem pismem proszę Pana zno­

wu o przysłanie mi paczki '/8 flaszek 
swego przewybornego syropu piersio­
wego, ja k  tylko można przy najbliż­
szej sposobności.
Ze wszech miar zawsze to przyjemnie 
módz sprzedać, czćm się kupczy; ale 
przecież zupełnie inna rzecz sprzeda­
wać tylko dla własnej korzyści a módz 
zalecić z najczysiszem sumieniem z 
własnego doświadczenia kupującemu 
dla tego, że jemu pożytek przyniesie, 
jak  to można powiedzieć o pańskim 
syropie piersiowym.

Używamy go bardzo rzadko, tylko 
kiedy konieczność wymaga tego, ale 
wtedy nigdy bez natychmiastowego 
prawie skutku już po zażyciu kilku 
łyżeczek od kawy.

Najlepszego życząc powodzenia, 
uniżony 

jE’ sr. Z Z i e l s c ł t e r
Miinstcrberg (Szląsk) 26 grudu. 1870.

Prawdziwy Syrop Piersiowy jest 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap­
tece p. WiKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. Wieiogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę

Zapewniono od fałszowania i na­
śladownictwa znakiem ochronnym we­
dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 18 8 
do 1. 130/53-4.

d o g o o o o o o o o o o ©
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K S I Ę G A R N I A

JULIUSZA WIL0TA w  K R A K O W IE
poleca prspy zbliżającej się porze zimowej swą obficie zaopatrzona i nowemi dziełami

bez przerwy pomnażana

Marn na s k ła d z ie  w  w ie lk im  w y b o r z e

PIECE
systemu Do'bsa,
których wnętrze (ognisko) wyłożone ogniotrwała 

glinką.

Co clo ilości opału najoszczedniejazo,
tak , iz nałożone 8 funtów węgli pali się bezustannie 8 godzin nie- 
poprawiając, ani przykładając, a wydają jednostannie umiarkowane 
ciepło.

Uzyskawszy w skutek znacznego odbioru z fabryki, większy rabat

i w yłączną sprzedaż dla Galicyi
zniżyłem ich cenę. —  Zwracam uwagę i polecam takowe Szanownej 
Publiczności.

TADEUSZ TARASIEWICZ.
2279(1-?)

OGŁOSZENIE
względem przyjęcia słuchaczów i odczytów

w czeskim politechnicznym zakładzie Król. Czeskiego
IO.SSL roił szKolny 1871/2.

SSfe- W arunki abonamentu udziela, bezpłatnie.

Taż księgarnia <3 p r e z n a K i e r a t y  na wszystkie czaso­
pisma, dzienniki mód i t .  d. wychodząca w kraju i zagranicą i zamówienia w najkrót­
szym czasie uskutecznia. 2274(1-3)

KANTOR WYMIANY
ZYG1UNTA SZANCERA

• w  Tarnowie 
przeniesionym z o s ta ł  na plac Kazimierza W ielkiego

i poleca się Szanownćj Publiczności do wszelkich operacyj giełdowych, zakupu i sprze­
daży papierów publicznych, oraz losów i monet krajowych i zagranicznych po codzien­

nym kursie wiedeńskim, wypłaca i dyskontuje wszelkie kupony.

Tamże przejrzeć można jjłjBF" b e z p ł a t n i e  “TUKI ciągnienia pożyca^k, listów 
2186(4-6) zastawnych, indemnizacyj i losów.

3 i p p p p f c ^ p p p ^ c ^ ^ q p p ^ q p p p p p p
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Uczniowie, którzy chcą być przyjęci do cze 
skiego politechnicznego zakładu w Pradze, jako 
nowi zwyczajni słuchacze, stosownie do orga­
nicznego statutu, wstępny popis złożyć są o 
bowiązani, powinni się d. 2-go i 3 październi­
ka 1871 r., zawsze o 9 godzinie przedpołu 
dniem w starem zabudowaniu zakładu (ulica 
Husa L. 5 nowa) w kancelaryi rektora do ko 
misyi przyjmującej osobiście zgłosić i złożyć 
dowody z nauk odbytych w ostatnich trzech 
latach.

Od wstępnego popisu wolni są stosownie 
do organicznego statutu tylko ci uczniowie, któ­
rzy się świadectwami dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub z publicznój wyższej szkoły 
realnej wykazać mogą. Przyjęcie i wpisanie 
tychże uczniów jako zwyczajnych słuchaczów 
czeskiego politechnicznego zakładu, którzy po­
siadają wyżćj nadmienione świadectwa dojrza­
ło śc i, odbywa się d. 9 października 1871.

Popisy wstępne rozpoczynają się d. 5 pa­
ździernika 1871 r. o godzinie 9 przedpołud.

Popisy te odbywają się z matematyki, ź 
początków opisowej jeometryi, fizyki, nauk 
przyrodzonych i chemii w tych rozmiarach, 
w jakich się pomienionych przedmiotów w pu­
blicznych wyższych szkołach realnych państwa 
austryackiego uczy.

Od popisów wstępnych wyznaczona jest 
należytość złr. G, którą złożyć trzeba zaraz 
przy wpisie.

Późniejsze zgłoszenia się nie mogłyby być 
uwzględnione.

Przyjęcie i wpis tych zwyczajnych słucha­
czów, którzy w nowo urządzonych austryac- 
kich politechnicznych zakładach już uczęsz­
czali, odbywa się d. 10 października w tych 
samych miejscach; uczniowie ci muszą się 
wykazać świadectwami szkolnemi.

Tylko uczniowie wyższych zakładów nauko­
wych, albo ludzie mający niezależne stanowi­
sko, miłośnicy nauk, chcący słuchać jednego 
lub kilku przedmiotów, mogą być przyjęci ja ­
ko n a d z w y c z a jn i  s ł u c h a c z e ,  nie potrzebu­
jąc wykazywać potrzebnych wiadomości. Wpis 
i przyjęcie tych nadzwyczajnych słuchaczów 
odbywa się dnia 10 października w tych sa­
mych miejscach.

Przyjęci zwyczajni lub nadzwyczajni słucha­
cze, składają zarządowi zakładu 4 złr. wpi­
sowego.

Wpis s ł u c h a c z ó w ,  k tórzy  już do poli- 
t e c h n ic z e g o  p r a g sk ie g o  zak ład u  zapisani
byli, na poszczególne oddziały dla pewnych 
zawodów, odbywa się u przełożonych tych od­
działów od 12 do 14go października według 
osobnych przepisów, które w swoim czasie na 
czarnej tablicy ogłoszone będą.

Odczyty rozłożone są na 4 fachowe od­
działy, a mianowicie: na oddział budownic­
twa wodnego, dróg i kolei żelaznych; budo­
wnictwa zwyczajnego i architektury; budowa­
nia machin i nakoniec, technicznej chemii, a 
to tak, że w każdym oddziale udziela się o- 
sobno ogólnój i szczególnćj nauki każdego po- 
mienionego przedmiotu. Oprócz tego urządzo­
na jest w zakładzie 3chletnia przygotowawcza 
nauka do akademii górnictwa. Dla tego UCZ-
n io w ie ,  k tórzy  s ię  na n o w o  b ęd ę  w p i s y ­
w ali ,  m aję  w y m ie n ić  o d d z ia ł ,  do k tórego  
c h c ę  w s tę p ie .

Opłata szkolna wynosi złr. 50, którą pła­
cą wszycy zwyczajni i nadzwyczajni słucha­
cze w dwóch ratach, a to : na początku ka­
żdego półrocza Z g ó ry ; niemajętni jednak u- 
czniowie mogą albo wcale, albo od połowy 
tejże opłaty być uwolnieni, jeżeli najdalćj 
do 15 października złożą celujące świadectwa.

Wszystkie przedmioty wykładane są w ję ­
zyku czeskim; uczniowie czeskiego politechni­
cznego zakładu mogą jednak jako nadzwyczaj­
ni słuchacze w politechnicznym zakładzie nie­
mieckim każdego w tym programie wymienio­
nego przedmiotu słuchać, nie mając obowiąz­
ku płacenia szkolnćj opłaty, jeżeli ją  w cze­
skim zakładzie złożyli, lub od płacenia są u- 
wolnieni.

Nadzwyczajni słuchacze mogą otrzymać tyl­
ko urzędowe zaświadczenie, że uczęszczali do 
zakładu, nigdy jednak publicznych świadectw, 
tylko prywatne świadectwo złożonego popisu 
przed właściwym profesorem.

Względem wyboru poszczególnych przed­
miotów, zaprowadzona jest w zakładzie wol­
ność uczenia, ograniczona tylko tćm , że po­
trzeba udowodnić, że się posiada potrzebne 
wiadomości wstępne.

Uczniowie jednak raczą się zastósować do 
niićj podanego rozkładu w każdym oddziale.

a) Oddział b u d o w n ic tw a  w o d n e g o ,  dróg  
i ko le i  ż e la z n y c h .

1. Roczny k u rs : M atem atyka pierwszy rok 
(Dr. Błażek), opisowa jeom etrya pierwszy rok 
(Tilszer), fizyka (Zenger),  m ineralogia i geo­
logia (Krejczi).

2. Roczny kurs: Matematyka drugi rok 
(Dr. Studniezka), miernictwo (geodezia) pierw­
szy rok (Muller), techniczna mechanika (Haus- 
mann), opisowa jeometrya drugi rok (Tilszer).

3. Roczny kurs: Analityczna mechanika 
(Dr. Pacold), nauka o machinach (Hausmann), 
budownictwo zwyczajne 1 kurs (Pacold), ste- 
reotomia (Solin), nowa jeometrya i graficzna 
statyka (Solin), encyklopedya chemii (Stolba).

4. Roczny kurs: Budownictwo zwyczajne 2 
kurs (Pacold), budownictwo wodne i drogowe
1 kurs (Bukovsky), mechanika budownictwa
(Solin), miernictwo 2 rok (Muller).

5. Roczny kurs: Budownictwo wodne i dro­
gowe, 2 kurs (Bukovsky), mechaniczna tech­
nologia (Tille), ekonomia polityczna (Jonak), 
rachunkowość (Dr. Meznik).

b) Oddział b u d o w n ic tw a  z w y c z a jn e g o  
(A r c h it e k tu r a ) .

1. Roczny kurs: razem z wydziałem aj,
oprócz tego rysunki ręczne (Dvorzak).

2. Roczny kurs: razem z oddziałem aj,
dalój rysunki ręczne (Dvorzak)

3. roczny kurs: razem z oddziałem aj ,
z wyjątkiem nauki o machinach; oprócz tego 
rysunki (Dvorzak).

4. Roczny kurs: Budownictwo zwyczajno
2 rok (Pacold), budownictwo wodne i drogo­
we (Bukovsky), architektura 1 kurs (Niklas), 
mechanika budownictwa (Solin), modelowanie 
(Seidan).

5. Roczny kurs: Architektura 2 kurs (Ni­
klas), mechaniczna technologia (Tille), ekono- 
nomia polityczna (Dr. Jonak), rachunkowość 
(Dr. Meznik).

c) Oddział b u d o w a n ia  machin.
1. i 2. roczny kurs: razem z oddziałem a).
3. roczny k u rs : analityczna mechanika (Dr. 

Studniezka), nauka o machinach (Hausmann), 
budowanie machin 1 kurs (Salaba), stereoto- 
mia (Solin), nowa jeometrya i graficzna staty­
ka (Solin), encyklopedya chemii (Stolba).

4. roczny kurs: Budowanie machin 2 
kur3 (Salaba), encyklopedya budownictwa 
(obecnie bez profesora), rachunkowość (Dr. 
Meznik), hutnictwo (Duszsinek), ekonomia po­
lityczna (Dr. Jonak), encyklopedya chemii 
(Stolba).

d) Oddział te c h n ic z n e j  chem ii.
1. roczny kurs: encyklopedya matematyki 

(Dr. Błażek) , fizyka (Zenger), zoologia (Dr. 
Fricz) , botanika (Dr. Czelakovsky), chemia 
nieorganiczna (Dr. Safarzik).

2. roczny kurs: chemia organiczna i ja ­
kościowy rozbiór (Dr. Safarzik), encyklopedya 
mechaniki (Salaba), mineralogia i geologia 
(Krejczi), mechaniczna technologia (Tille).

3. roczny k u rs : jakościowy rozbiór (Dr. 
Safarzik), chemiczna technologia (Stolba), 
encyklopedya budownictwa (nieobsadzona), 
gospodarstwo narodowe ^(Dr. Jonńk), rachun­
kowość (Dr. Meznik).

e j  Nauka p r z y g o t o w a w c z a  do górn icze j  
akadem ii.

Słuchacze tego wstępnego kursu mogą na 
podstawie dobrych świadectw otrzymać c. k. 
stypendyum górnicze w kwocie 210 złr. w. a.

1. roczny kurs : razem z oddziałem aj.
2. roczny kurs: m atem atyka, 2-ga część 

miernictwo, techniczna matematyka (razem z 
z oddziałem a) 2 rokiem), chemia ogólna (ra­
zem z oddziałem dj  2 rok).

3 Roczny kurs; nauka o machinach i bu­
downictwie machin , analityczna chemia i eko­
nomia polityczna (jak wyżćj).

Z rektoratu politechnicznego zakładu Król. Czeskiego.
W  Pradze dnia 4-go września 1871.

Franciszek; Tilszer,
t. cz. rektor.

UCIECH GANS.— Wiedeń, Kolowratring,

2264(4-20)

poleca swój największy

hurto -w n y
skład maszyn do szycia,

osobliwie:

GROVER’A&BAKER’A
]XTX*. O, 2 4 , 1. 

w Austryi jedynie u mnie dostać możn*1

WOJCIECH (iANS.
K olo w ra tr in g ,  7,

=  WIEDEŃ. SSS2

K0NCESY0N0WANE BIURO

t  m m m

^  2200 (6 -10) 

Q

pośredniczy w umieszczaniu 

GUWERKTAKTTEK i BOM
narodowości polskiej, francuskiej i niemieckiej. 

K raków , Rynek g łó w n y ,  Nr. 4 8  na dole.

Do pana J f  S jSX Su D EEoU TO j nadwornego liweranta, główny skłaJ 
"w Wiedniu, Itarntnerring XI.

Mitrovic, 5 maja 1871. — Ponieważ

piwo zdrowia z ekstraktu słodowego 1854(10-?)

wywarło bardzo zbawienne skutki w słabościach piersiowych, przeto p ro;ze przysłać znowu t* 
flaszek tego piwa pod adresem pana M arka Drossulic’a  c. k. porucznika i kom endanta t u t e j s i  
szkoły wojskowćj. Dr. Godra nadlekarz.

Pogsta ll, 24 m arca 1871.— Proszę przysłać mi

słodow ej czekolady i s łodow ych cukierków p iers iow ych ,
gdyż słabi na piersi i rekonwalescenci doznają błogich skutków.

Dr. Augustyn Heire l , prakt. lekarz.

©Sp* Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u ;i. J a k ó D a  G r o l c l w a B s e f * 1
przy ul. Urodzkićj Nr. 70, obok księgarni p. W ildta, w aptece p. T r a i i c z y ń s l Ł i c g ^  
przy ul. F lorjańskiej, u p. J ó z e f a  J a l m a  w Rynku Głównym, u p. W f t h e l i i A ^  
a r 'e i a . z U a .  w R ynku Głównym, naprzeciw  Kościoła ś. W ojciecha i u pana J ó z e f a  G - o W  
w a s s e r a  w domu Deichesa na  Stradomiu w Krakowie; — u p. " W . ’JL " . A . .  W i e l ^  
g ó r s k i e g o  w Tarnowie; u p. 3VE. B l o z ł o w s K i e g o  w Przemyślu — u p»" 
K a z l m .  K o r p a n t o g o  w Mielcu; — u p. X . -  J E C a r t a g e n e r a  w Rad® 
myślu — u  p. JT . O K o ł o w i c z a  A S y n ó w  w Sanoku.

Ostrzeżenie przed podrabianiem  i fałszowaniem. 
Na wszystkich etykietach moich wyrobów słodo­
wych znajduje się mój w łasnoręczny podpis. Johann Hoff.

I

\A / i / |« 7 | | p n n p  pieniądze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 
W y ł  Z U O U IsO  których w e d łu g  kłamanych ogłoszeń, jak : w „pierwszym wiedeńskim ba­
zarze zegarów", w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów", „Spadku,,, i t.d ., sprzedają fał­
szywe wyroby bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam 
Szanownej Publiczności uwagę na to, by się raczyła udawać wprost do stawnej

FABRYKI ZEGARÓW
JÓZEFA HAWBl̂ KI

w Wiedniu, Leonoldstadt, grosse  Pfarrgasse ,  Nr. 6,
która sprzedaje dobrze uregulowane i przez c. k. nrząd probierczy wypró­

bowane zegarki po tanich nie do uwierzenia, a rzeczywistych cenach.
1 złr. 50 kr., albo 2 złr. prawdziwy paryski zegar bronzowy z 1-rocz. poręczeniem.
7 złr. 50 kr. prawdziwe angielskie cylindry na 6 kamieni z szkiełkiem kryształowem 

z łańcuszkiem z dobrego złota talmi, z s .órzanym pokrowcem i pisemnem porę­
czeniem na trzy lata. — Zegarki te mogo własnego wyrobu i wynalazku, zrobione 
są bardzo dobrze według najnowszćj koustrukcyi i mogę je  każdemu najmocniej 
polecić dla pewnego i dokładnego cliodu.

9 złr. praw. angielski srebrny zegarek c-ylindrowy z kryształ, szkłem, z wskazówką 
oznaczającą sekundy, wraz z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i 
karta zaręczenia.

12 złr. srebrny zćg. cylindr. z prawdziwą obrączką złotą odskakującą, mocnem szkłem 
kryształ., łańcuszkiem, medalionem z złota talm i, z kartą zaręczenia.

15 albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójną kopertą naj­
piękniej grawirowaną, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i kartą zaręczenia.

13 złr. prawdz. angiel. chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańcnszkiem, meda­
lionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i kartą zaręczenia.

14 złr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym drogoskazem.
14 albo 17 złr. prawdziwy ang. remontoir Prince of Wales, najmocniejszy z szkłem

kryszt., z wnętrzem niklowein z prawd, złota talmi. — Zegarki te o tyle są lepsze
od innych, że nakręca się je  bez kluczyka — do takiego zegarka dostaje każdy
łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i karta poręczenia gratis.

13 złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z p >dwójnemi szkła­
mi kryształowemi, gzie można wnętrze chociaż zamknięte zobaczyć, z łańcuszkiem 
ze złota talmi, medalionem i kartą poręczenia,

13 złr. zćgarek ze złota talmi z podw. kop. savonette odskak., szkła kryszt. i wnętrze
niklowe, z łańeuszk. z prawd, złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. poręcz.

14 albo 17 złr. malutki damski zegarek srebrny pozłac. łańeuszk. na szyje z prawdz. 
złota talmi i kartą poręczenia.

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrną- chronometer z 2-ma kopertami, 
pięknie emaliowany, z pi k. łańc. z prawdz. złota talmi, medal, i kartą poręczenia. 

18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z łańc.
z najlepiz. złota talmi, medalionem, skórz. pokrowcem i karta poręczenia.

20 złr. srebr. remontoir bez klucz, nakręcany, z łańeuszk. z złota talmi i medalionem. 
23, 25, 27 złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia — 

następnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemi.
J8SP" Wszystkie zegarki sa najlepsz. gat. i nie można ich na równi kłaść z powszedniemu
Łańcuszki Z z łota  talmi krótkie złr. 1, 1.2 ', 1.50, 1.80, 2, 3, 4, 5, 7 — łańcuszki na szyję

długie złr. ,.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8.
Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr.

Za gotówkę lub za pobraniem pocztowćin uskutecznia się każde zamówienie w prze­
ciągu 24 godzin.

Nieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo.
Zegarmistrze kupczący zegarkami znajdą wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi­

wiająco niskich cenach.
Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w Anglii, Szwajcaryi i wielki jest odbyt, 

mogę tanio sprzedawać zegarki.
SST Za kupione u nyiie zegarki daję poręczenie na trzy lata, t. j. jeżeli w przeciągu 3cn

lat sprężyna peknie, lub co innego się zepsuje, obowiązuję się naprawić bezpłatnie.
Główuy sk ła d :  Wiedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6.

Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse.
P r z e s t r o g a .  Ponieważ doszło mię kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwag? 
Szanownej Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedają fałszy 
we wyroby i braki bardzo małej wartości za prawdziwe angielskie i z mojej fabryki pocho­
dzące zegarki i oświadczam niniejszem, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wy­
robów ani tu, ani gdzie indziej i że tylko w moim głównym składzie  II. obwód, grosse 
P fa rrgasse  Nr. 6 dostać  można prawdziwy wyrób. Aby jednak zapobiedz temu oszukaństwn, 
kładę na każdym zrobionym u mnie zegarku moje imię i nazwisko : J. Hawelka i porządko­
wą liczbę, na co raczy Szanowna Publiczność uważać.

Oznajmiam także, że zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami noszą­
cych nazwę: Pierwszy Wiedeński Bazar Zegarków14, „Pierwszy Wiedeński Skład Z e g a rk ó w  > 
w sklepie z fałszywą firmą „Spadek-4 itd. nie przyjmuje w zamian, ponieważ nie mogę lC 1 
spieniężyć dla zbyt małej wartości, dla bezuźyteczuości ich werków.

Kto sobie życzy mieć zegarek dobry i tani, niech raczy tylko udać się do mnie z ca' 
łem zaufaniem, a będę się starał zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić.

Aby oszczędzić Szanownćj Publiczności materyalnycli strat, proszę najuprzejmiej uvya 
żać na moje nazwisko i nie mieszać z Praterstrasse N. 16. 2230(1-30)
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